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Lokata trzecia po trzech &ta-I wództwa, a nade wszystko świet-r

(19:10:02). Pechowy

! punktach.

Pić, pić — odo oikrzyik, slyszamy na 
trasie częściej cd inmydi. Na zidEęcóu u 
gry widzimy kasjera Biegu p. Ignacza- 
ka, iaik zaspakaja spra®nliowych kola-

kością i dokladtmćcią.
Łódź i Włocławek najlepiej, jak do

tychczas zrozumiały obowiązek obsta-

. . . . . ganizacji i zawodników móc korzystać
KłOSOWlCZ zajął miejsce 28-me z wody we wszystkich zamieszkałych
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ŁODZ - BYDGOSZCZ - POZNAN
Stefański (A. K. S.) liderem Biegu po trzech etapach

Na z-dlięciiu z lewej strony — jedlina z 
tragedyj Biegu — .przymusowy postój 
przed ■zamkniętym szlaibancm kolejo
wym. Inni uciekają ile sił, a ty stój i 
jątrz bezsilnie na kóloimenroweij długo 
ci pociąg wlokący się jak żółw!

Stefański na finiszu w Bycgeszczy. 
Wiedka biała linia na szosie — cel ca
łodziennego wysiłku zbiiża się z każdą 
chwilą. Dopaść jej, zejść z ma-z; 
odpocząć — oto jedyne marzenie

Więcka (pierwsrzy z prawej). U do'r 
dr. Borowiński opatruje zawc 

Legji Napieracza.

bitny jeździec Legji — Olecki.
Różnica 4-ch minut i 3-ch se

kund, dzieląca kolarza Legji od 
Stefańskiego . jest bardzo nie
znaczna — wystarczy jeden wy
padek czy dzień niedyspozycji, 
aby nictyiko ją wyrównać lecz 
nawet grubo nadrobić.

Dotychczasowe rezultaty II 
Biegu Dookoła Polski pozwalają 
już dziś stwierdzić, że od rolka 
ubiegłego zaszły w naszem ko
larstwie szosowem znaczne 
■zmiany i że bieg tegorocziniy w 
porównaniu z poprzednim jesit 
uiewątpiliwym postępem. Prze- 
dewszysitkiem walka jeźdźców 
jest bardziej bezpośrednią, tem
po wzmożone, a wynik nie
przewidziany. Rok temu Więcek 
wygrywał jak chc-iał,. obecnie 
każde zwycięstwo lidera okupi o 
ne jesit trudem nieporównanie 
■większym. Finiszuje dziś pirzed 
metą nie jeden kolarz zgóry ty
powany na zwycięzcę, lecz staw 
ka rywalów, z których Ikażdy 
może liczyć na pierwszeństwo. 
To iiiewąttiliwe podciągnięcie, a 
równocześnie wyrównanie klasy 
wyraża się najlepiej w porówna
niu pozycyij ogólnej klasyfikacji 
po trzech etapach, na odcinku 
Warszawa-Łódź—Bydgoszcz— 
Poznań.

Tak więc pozycję czoło wą mi
mo utraty kilku minult na odcin
ku Bydgoszcz — Poznań zdołał 
utrzymać zwycięzca pierwszych 
dwu etapów Stefański, uzysku
jąc na przejechanym dotychczas 
dystansie 505 kim. czas 18 godz. 
6 imin. 32 sekundy, co daje do
skonałą przeciętną prawie 29 km. 
na godzinę.

'Drugie miejsce zdobył niezwy 
I kle równomierny w jeździe am-

pach przypadła w udziale Kali
nowskiemu (W. T. C.), jeźdźco
wi typu Oleckiego. Karjera Kali
nowskiego jest bogata w zwy
cięstwa teij miary, jak doskonale 
pozycje w biegach klubowych i 
mistrzostwach szosowych woje-

ny zeszłoroczny 'triumf w 105; 
kim. biegu Expressu Porannego/ 
w którym pobił najsilniejszą koni 
kińrenćją (krajową. Ogólny czas I 
Kalinowskiego 18:14:12 popsuty 
został przez ostatni etap, w któ
rym, w stosunku do zwycięskie
go Michalaka stracił prawie 10 
minult.

Triumfator I-go Biegu—Feliks i
Więcek (18:17:23) rozpoczął; Młody Kołodziejczyk (Nr. II). na 
pierwsze etapy nie pod najlep-! którego w swoim czasie Przegląd Spor- 
szemi auspicjami. Kto iednak • towv pierwszy zwrócił baczniejszą 
.... _ , i t ! wage, prowadzi w klasyfikacji łodzian..
WIC, czy Skale polepszanie jego i zawoc]nik ten pod względem nieustęplr- 
pozycji z 10-ej W pierwszym e-|wości i siły przypomina styl Steiań* 
tąpie na 9-tą w drugim i jużjskiego.

'3-cią w trzecim nie znamionuje! Komisja sędziowska Biegu działa nie«

p

(19:32:31).
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PRZODOWNIK BIEGU
KosZuUka. którą w roku ulb. przyiwdziail Michalak i WieioeK> 

“.«ki-l MtaWaHt

\ KONIEC ETAPU
& !W r. b. Stefa& Co za szczęście dostać się wreszcie do wtłasnoj wąMci i zakuirzPMa 0XKM 

: poeoma koszulkę zamienić ma czysta boizmęl

Nagrody w Lodzi za zwycięstwo w 
pierwszym etapie otrzymali: 1) Koło
dziejczyk (Union) Nr. 11 jako pierw
szy zawodnik łódzki, czarę kryształo
wą, ofiarowaną przez d-cę OK IV p. 
gen. Małachowskiego; 2) Stefański 
(AKS) Nr. 10, jako zwycięzca, 6 garni
turów sportowych trykotowych, ofia-
iowanych przez firmę Schicht (Kah- 
lc_rt; 3) Golde (Makabi, Warszawa) Nr. 
75, jako pierwszy zawodnik z żydow
skiego klubu nagrodę ofiarowaną przez 
Barkochbę łódzką; 4) Kalinowski (W. 
iT. C.) Nr. 5, jako drugi na etapie, że
ton złoty, ofiarowany przez firmę 
E. Wedel, Warszawa, 5) Sobolewski 
(Kahsk.e T. G.) Nr. 22, jako trzeci na 

etnn srebrny ofiarowany przez 
Wedel, Warszawa.
: tego Łódź ofiarowała: dwie

etapie, 
firmę E

Opró 
nagródj 
zloty z> 
m Ł 
ogoln 
Pierw.-., 
łódzkie. 
Jarskie’

Z z
Pierw:;: 
(28) i 
nich si 
la, dru. 
lością.
1 deień

y klasyfikacji ogólnej: 6) 
k. jako nagrodę magistratu 

I i pierwszego łodzianina w
lifikacji i 7) również dla 
łodzianina — puhar, dar 
Jzyklubowej Komisji Ko-

iltów lwowskich na' plan 
\ bija się dotychczas Kiczek

czyński (25). Pierwszy z 
i isuje się bardzo blisko czo- 

i jodzie z żelazną wytrwa
no liczne upadki, poranienia

MARUDERZY
truldino jest przedrzeć się ku czoilu przez tamainy kurzu. Ale an^i|cj& 

®DoUtowca ponad! wszystko. Nacisk ma. (pedały i gazuL

: PRZODOWNIK 
BIEGU 
1929

bardzo mądrego rozłożenia sił 11chanie szybko i sprawnie, co w <ti- 
sfnnninurncm Hnohnizonia drvzej I,lierze Jest zasługą prezesa p. K. StOpniOU CgO uouioazenia do, LangegOj niezmordowanego sekretarza 
Szczytu formy. • > | p. Szylinga i chętnie zawsze służących

Tn samo tyczy się Michalaka! swą pomocą gości pp. Chocznera i A- 
(18:20:38), który, nie wątpimy, i dąmowskiegp. Wyniki etapów, czasy i 

- - ■ ^klasyfikacja ogolna obliczana jest z nie 
spotykaną w naszych stosunkach szyb*uczyni wszystko, aby zrehabili

tować swe zeszłoroczne niepowo
dzenie i pokusi się o palmę pierw
szeństwa.

Z . «. wienia trasy, obstawiając przez poste-innych jeźdźców znanych Z runi{i punkty istotnie wątpliwe, a nie 
1-gO Biegu kaliszanin Sobolewski! rozrzucając kolarzy bez planu co kilka
uplasował się na 19-cm miejscu i kilometrów.
Z czasem 19:04:43. Krawczyk! Wszystkie posterunki pomocnicze 
trypoi 70 TAwriPcIripi «- ml-u i zdaleka wskazują zawodnikom kiera- ł • n * aVq J i . \ I nek, ułatwiając niezwykle ciężką prace 
ubiegłym trojki AKS-u w klasyh i kolarzy.
kacji drużynowej ma lokatę i Woda do picia na trasie Biegu przy* 
22-gO Z czasem 19:09:38. tuż gotowana jest nictyiko przez kluby, ko* 
przed Śliwińskim Z W. T. C. larzv i organizacje, ale i przez osoby 

łr-j-:-,,:,, prywatne. Wielkie to ułatwienie dla or- 
lUUóldlill! i wHrlnilrńw tnńr
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W OGNIU WALKI 1 UPAŁU
Relacje naszego wysłannika z 2-go etapu Bódź - Bydgoszcz

Bydgoszcz. 5 słerpnła
W poniedziałek, 5 sierpnia, 

stanęli zawodnicy na starcie dni 
tgiego etapu Łódź -— Bydgoszcz 
(224 Mm.).

Do Zgierza (11 kim.) prowa
dzi szosa brukowana kociemi 
Jbami, która odrazu tlą wstępie 
'wprowadza w zły humor kola
rzy. Dobrze jeszcze, gdy istnie
je szeroka ścieżka dla pieszych, 

. ale gdy jej niema? — przecież 
jazda po takim brulku może nie
jedno koło kosztować.

Prosimy Boga o Zgierz. Jesz
cze kilka defektów — i wpada- 
my między potrójne szpalery lu
dzi, między rozstawione organi
zacje, gęsto rozsypanych kontro 
llerów — jest Zgierz.
, Dvyaj „dziesiętnicy" Zieliński 
(60) i Żak (70) zamykają pochód. 
Takie bruki działają na nich de
prymująco, odbierają chęć do po 
zwiększenia tempa i gonienia czo- 

■ ■ 'łowej stawki.
Za Zgierzem nie jest lepiej. Ty 

le, że kocie łby ustąpiły miejsca 
najpodlejszej pod słońcem sza- 
browanej szosie. Jeżeli pan inży
nier drogowy widział zawodni
ków nurkujących po wybojach, 
reperujących sobie co chwila ma 
szyny i podbijanych niemiłosier
nie przez twarde siodełko, to 
bardzo dobrze: choćby był czło
wiekiem z kamienia, poreperuje 
drogę!

Pomimo takich warunków, 
tempo dyktowane przez czołową 
(piętnastkę, jest ostre. Jadą ja
kieś 30 kim. na godzinę. Szary, 
niewyraźny dzień sprzyja jadą- 
cym.

— No, do Ozorkowa niedale- 
(ko, a potem chyba będzie lepiej.

Do Ozorkowa istotnie nieda
leko. Jakieś 15 kim., od Zgierza 
licząc. Ale taka przestrzeń już 
■wystarcza, by wczorajszy fi- 
niszman Sobolewski (22) złamał 
widelec, by trzem innym zósem- 
kowalo koło, by Napieracz upadł

chwila rośnie jeszcze, bo tyły 
dochodzą. Niema wyścigu!

Heinich (68), który wczoraj 
był bardzo dobry, dzisiaj trzy
ma się wtylc. Widać, że jest 
zmęczony i że jemu, Pomorzani
nowi, takie bruki dają, specjalną 
szkołę.

Stefański (10) w biało-czerwo 
ncj koszulce leadera Biegu i Śli
wiński (4) próbują dla wzmoc
nienia .ucieczki, .Chłopcy jednak 
pilnują się wzajemnie, — nic z 
tego.

Mijamy Kamienną,. Lubień, Ko 
wal. Coraz' częściej spotykane 
żółte Chorągiewki kontrolerów 
sygnalizują zbliżanie się do Wło 
dawka (.106 kim.).

Wpadamy wreszcie do mia
sta. Tłumy; Cały Włocławek na 
drodze.

Zdalcka widać olbrzymi trans 
parent „Cześć zawodnikom Ii-go 
Biegu Dookoła Polski", Ale na
pisu zdaieka nie widać. Pierw
szych kilkunastu myśląc, że to 
finisz, rozwija szalone tempo I 
wpada... przed stół założony 
paczkami z jedzeniem, konwia
mi herbaty, kawy, wody.

Olecki (42) wpada pierwszy.

Ktoś mu pcha czekoladę, dzlesiąt 
ki rąk częstują napojami, worek 
w koszulce wypychają jadłem.

Jeden za drugim, cala czter* 
dziestka przyjeżdża, rzuca ma
szyny na ziemię i spieszy do go
ścinnego stołu.

Takie przyjęcie zgotowało ko
larzom Towarzy§Byp Kolarzy 
we Włocławku z prezesem p. 
Hajdo, Jego małżonką, córkami i 
synem, znanym kolarzem toro
wym, na czele.

Tuż przed odjazdem red. wło
cławskiego ABC wręcza nasze
mu przedstawicielowi nagrodę 
dla Oleckiego, jako pierwszego 
we Włocławku *— roczna prenu- 
i.ierata tego pisma.

Tu już szosa świetna, tu wła
ściwe rozpoczyna się wyścig 
dzisiejszy.

O szosach podłódzkich najle
piej świadczyć może fakt, żc na 
106 kim., dzielących Łódź od Wło 
dawka, kolarze zużyli 4 godz. 
20 min., t. zn. jechali przeciętnie 
z szybkością 24 kim. na godzinę.

Powetują to sobie w dalszej 
drodze. Straszny upał, który nie 
spodziewanie buchnął z za-

chmurzonego nieboskłonu, prze
pala koszulki i męczy nie gorzej 
od trasy.

Rozwija się ostre tempo i po
woli, stopniowo zaczynają się 
wyłaniać kandydatury na pierw 
sze miejsca.

Około Służewa, czyli po prze
jechaniu 150 kim. od Łodzi, notu- 
jeinv następującą kolejność pro
wadzenia: w pierwszej grupie 
idą razem — Orczyk (64), Ko
nopczyński I (14), Kiczek (28), 
Więcek (31). Gronczewski (8), 
Wasilewski (7), Stahl (53), Olec
ki (42). Michalak (52). Kalinow
ski (5), Stefański (10) i Wisznic- 
kl (21).

Dalej jadą: Korsak (6). Wlo- 
kas (45) i Matiak (48). Olszew
ski jedzie sam trochę z tylu.

Dopiero o 1½ kltn. za tymi za
wodnikami mamy drugą grupę, 
składającą się z Przybysza (39), 
Lipińskiego (18), Jońskiego (40), 
Tropaczyńskiego (25) i Krotkiew 
skiego (50).

pyinyw, gliniastym objeździe runią na lewym brzegu Wisły) 
bocznym, Służewo — Toruń (24 wpada jeszcze czołowa dwudzie. 

stka razem.kim.).
Niezwykle malownicza ta dro-______ ___________ Omijają Toruń, odcinając tyl- 

ga przedstawiała dla kolarza ol- ko maleńki plasterek tego mia- . 
brzymie trudności. Wąska, tak,!sta i jadą dalej. Flegmatyczni 
źe zaledwie jeden samochód się horuniacy wylęgają tłumnie ze 
zmieści, czasami wysypana żu-j swych sklepików i z zacieka-
żlem, czasami pokryta na 25 cm. I wieniem patrzą na pędzących 
ruchomym pyłem lub sfalowana I półdjablów.
w przedziwnych skrętach po o-Ę —A zaś one brudne są!—dzi» 
statnim deszczu, twarda, ostra: wią się.
glina. Ciągłe fantastyczne zakre- Ża Toruniem (na 50 kim. pod
ty, niespodziewane spadki, stro- metą) następuje stopniowa se
me pagórki i brak miejsca unie-’ Jekcja.
możliwiały szybkie posuwanie Więcek (31) inicjuje ucieczkę, 
się naprzód. Taka, zapomiana! rwje ostro naprzód. Napróżno 
przez Boga i ludzi, boczna, leśna ! jednak — dochodzą go po walce.

. . .. r Gronczewski (8), który tak
Na tym szlaku nastąpiło star-f świetnie szedf dotąd, maty Ko

cie sił i najostrzejsza walka. Kto |nopczyńskj (14), Orczyk (64) nie 
czuł w piersi dech, kto mógł je- > wytrzymuje tempa, wynoszące- 
szcze zakręcić ostro pedałami, !go 35 klm. Korsak (6) odpada
ten gna! jak szalony, wybierając
równiejsze I twardsze brzegi dro 
gi. Kilkakrotnie schodzili wszy* 
scy z maszyn i przeprowadzali 
je przez istne diuny piasczyste. 
Raptowne skręty na piachu koń* 
czą się kilku nieszkodliwemi wy*

Na czele trzeciej grupy jedzie 
Kłosowicz (24) i Neszper (66).

Walka o zwycięstwo rozegra
ła się nie na doskonałej szosie ._____ ___
Włocławek — Służewo, ale na i Na Podgórze (przedmieście To

padkami.

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE ETAPU DRUGIEGO
1) Slrfa 

Nr. 10 8®
2) Kalin

AskkJózcf (AKS — Warz.) 
;1L4?\

k. (WTC
Nr. 5 8:52.11.4.

3) Olecki Wiktor (Legia -

Warsz.)

Warsz.)

im 
w 
di

w

d; 
m 
V. 
in 
k 
z;

ji
SI

z

na szosę, zdzierając z całego bo- 
!ku skórę, by uszczuplić conaj- 
11111 iej o 15 sztuik zapas kich, po
siadanych przez kolarzy.

Za Ozorkowem bieg iprowadzi 
■ ittó tylko<8. kolarzy. .Defekty; | 

mordercza jzosą -wycinają' taz 
^.-^oraz coraz to tone duimeTy z 
'. grómadiki.

I. tutaj też szosa się nie 
zmienia. A zresztą może tro
szeczkę — na gorsze. Droga za- 

' cz.yna pachnieć skandalem. Za
wodnicy zwalniają szybkość w 
sposób widoczny. Tempo 23! 
. —• Długo jeszcze ;po takiej dro 
dze? — zapytuje nas któryś z 
n ajba rdz i ej p o ob i j an y ch.

Ze 100 kilometrów; iprawie do 
samego Włocławka.

— O rany! Jak tak, tó toima 
wyścigu. Jcdziem wolniutko, — 

- słyszymy dobrze znany akcent 
■warszawski.

Rzeczywiście, dalsze 70 kim. 
. to nie wyścig, a spacer, tyilc że 
. toad wyraz męczący.

Napieracz (43) otrzymuje 
..'Wzmocnienie opatrunku. Z pod 

zdartej grubej koszulki rysują 
się na ciele 3 krwawe pręgi, To 
starte żebra. Z głowy, lekko ude 
rzonej, cieknie krew. Pokaleczo
ny prawy bark, kolano rozbite, 

sk P. dr. Borowiński przomywa,
zalewa ranę jodyną, zakłada 
'walę.

— Prędzej, prędzej, panie do
ktorze, bo Kukieła mi ućieknic. 
a ja chciałbym usiąść u niego na 

■ kotku — mówi pacjent.
. opatrunku ruszył lepiej od 

niejednego zdrowego. Twarda, 
rogata dusza!

Za Krośniewicami grupa czoło 
yzaliczy 30 zawodników, a co

Nr. 42 8:52.48.9.
4) Olszewski Henryk (Hejnał — 

Łódź) Nr. 20 8:54.01,9.
5) Kiczek Wl. (Pogoń — Lwów) 

Nr. 28 8:54.02.3.
6) Michalak Eug. (Lesia — Warsz.) 

Nr. 52 8:56.08.3.
7) Wasilewski St. (WTC — Warsz.) 

Nr. 7 8:57.06.3.
8) Stalli Ryszard (Legja -* Warśz.) 

Nr. 53 8:57.28.3.
9) Więcek Fel. (Polónjai — Bydg.) 

Nr. 31 8:57.30.3.
10) Orczyk Stan. (Sokół — Itlówr.) 

Nr. 64 8:57.31.7.
11) Korsak-Zaleski M. (WTC — 

Warsz.) Nr. 6 9j07.08,7,

25) Igiiatowicz (Pogoń — Lwów) 
Nr. 27 9:1823.7.

26) Zieliński T. (Sokół —• Trzebinia) 
Nr. 60 9:18.23.7.

27) Mallak Ant. (Cnrzanów) Nr. 48 
9:18.23.7.

28) Kwiatkowski Tadćitsz (Lógja — 
Warsz.) Nr. 55 9:18.34.7, .. ..

29) Neszpw H, (ŁKS — Łódź) Nr. 66 
9:25.37,8. 'v "

30) Piotrowicz J. (Wawel — Kraków) 
Nr. 72 9:26.46.8.

31) Napieracz St. (Legia — Warsz.) 
Nr. 43 9:27.31,2.

32) Gronczetvskl St. WTC —- Warsz.) 
Nr. 8 9:27.312.

33) Śerbeński (Pogoń — Lwów) Nr. 
29 9:29.51 5.

34) Sobolewski Ż. (Tow. Cykl. — Ka
lisz) Nr. 22 9:29.51.5.

35) Fr&ss J. (Pogoń — Lwów) Nr. 26 
9:31.00.5.

'36) Brymas Fel. (AKS — Warsz.) 
Nr. 16 9:31.16.1,

37) Wejgert Żyg. (Legia — Warsz.) 
Nr. 54 9:31.30.1.

38) Daniel Zygm, (Powera — Stani
sławów) Nr. 49 9:31.31.1.

6-ty, 7-my I 8*my etan biegu

12) Konopczyński K. (WTC) Nr. 15 
9:07.08.7..

13) Kuźma Fel. (H. Cegielski 
Pozn.) Nr. 65 9:07.24.7.

14) Kołodziejczyk Wad; (Uifioh -C- 
lAUkNW 41- 9107.41.7.-:.. . .. . "

• 15) Konopczyński WL (WTC).- J%re 14 
9:08.07.7. • - •

16) Tropaczyński K. (T. K. i M. — 
Lwów) Nr. 25 9:10.41.7,

17) Wloikas Ant. (TC Żery — Górny 
Śląsk) Nr..45 9:12.36.7.

18) Krotkiewski E. (Sok. — Warsz.) 
Nr. 50 9:12.37.7.

19) Przybysz (AKS — Warsz.) Nr. 39 
9:12.38.7.

20) doński J. (AKS -- Warsz.) Nr. 40 
9:13.14.7.

21) Malczewski St. (Lesia —-Warsz.) 
Nr. 51 9:17.25.7.

22) Śliwiński Ant. (WTC) Nr. 4 
9:17.25.7.

23) Krawczyk J. (AKS —• Warsz.) 
Nr. 12 9:17.26.7.

24) Lazarczy'k Boi. (Wiktoria — Czę» 
stocliowa) Nr. 59 9:17.27.7.

LUBLINIEC

32 CZĘSTOCHOWA

Kos^cin
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BIELSKO BIAŁA
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31

21
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35

Radziszów

Tychy Sz&rkj

21
ŻYWIBC

^opciyc

KRAKOW

Klajytlkaeja tigólna po 2 eta,pach 
(369 kim.) przedstawiała .Bię nastęijni- 
JHCót 1) Stefański (10) 13 sodz. 07 iniU, 
48 sek„ 2) Kalinowski (5) 13:12:46 sek., 
3) olecki (42) 13:18:49 sek., 4) Kiczek 
JżS) 13:22:47 ’sek., 5) Olszewski (20). 
13:23:46 sek., 6) Więcek (31) 1.1:25:45 
sek., 7) Stahl (53) 13:28:28 s„ 8) Midta» 
lak (52) 13:29101‘sek., 9) Killodizlojczyk 
(11).13:31:54 sck>; 10) Konopczyński 1 
(14) 13:33:04 sek. Poniżej 14 abdz. mik 
lo 22 zawodników, a to:' Wasilewski 
(r), Orczyk (64),- TropaCzyński (25). 
Przybysz (39), MalozeWśki (51), Kór« 
sak (6), doński (40), Śliwiński (4), Sń- 
bnlewskl (22). KWlatlkoWśki (55), KfÓt“ 
kicw«ki (50) -i Krawczyk (12).

PoUiżej .15-01 KCdz. miało 49 Zawod
ników, a nl,„ iinn. >Heitiidi (68). Matiak 
(48). Grniiczewskl (8), N&sżilier (6ó), 
Ploilrowitcz" (72). KlosoiWicZ (24)‘ — 
14:20:3(1 sek.. Morawski (44),' .Drafikó 
(32): Ignatnwicz (27) 14:31:22 sck„ Żak 
(7o) i WJsznkkl (2i), ■ ... • ,

Ponad 13 godzin jiilcill,.^ Kaitnlń 
skl- (3). Zacharko (61). Sidiplńskl (41) 
i CZwarhóK (M). । .

Nagrody w*. Bydgoszczy ; otrzymali 
ipozajli? Wymienionymi, ObzcW'ski (20). 
i Kiczek (28 za 4-tc i 5-te miejsce w 
klasyfikacji. Nagrody te —, srebrne źe-. 
totiy’“; ofiarowała ’ W E. Wedel, 
.Warszawa,

39) Drańko Midi. (Sport — Brześć) 
Nr. 32 9:31.31.1,

40) Witkowski W. (Legia — Warsz.) 
Nr. 57 9:31.31.1,

41) Golde Henryk (WTC) Nr. 75 Nr. 
9:33.56.1,

42) Lipiński J. (AKS — Warsz.) Nn 
18 9:34.44^,

43) Morawski W. (WTC) Nr. 44 
9:35.05.9.

44) Heinich H. (Pakość) Nr. 68 
9:35.24,9,

45) Grzesik Franc. (Legja — bra
ków) Nr. 71 9:44.07.9.

46) Angielczyk W. (RKS Skra — 
Warsz. Nr. 37 10:00.16.1.

47) Wisznicki 2. (WTC) Nr. 21 
10:02.14.9.

48) Kukieła Joaćh. (Sosnowiec) Nr. 61 
10:02.14,9.

49) Żak Jan (Legia — Kraków) Nr. 1Q 
10:02.14,9.

50) Szarek Kaz. (Legja — Warszj 
Nr. 56 10:1023.9.

51) Zacharkó Kaz. (Polonia — Prze
myśl) Nr. 62 10:1129.9. - < •

52) Kosinski St. (Heiiial ^.Łódź) Nr.
19 10:1159-9- . .

53) CzwarnógTZdobycz Robotnicza— 
Warsz.) Nr. 9 10:11.59.9.

54) Kempny Wilh. (Żery — Śląsk) 
Nr. 46 10:14.14.9.

55) Busza Fl. (Tow. Cykl. — Poznań) 
Nr. 47 10:17.44.9.

56) Sierpiński (ŁTK — Łódź) Nr. 41 
10:21.01.9.

57) Zawadzki J. (Skra — Warsza
wa) Nr. 38 10:2321.9. ■ .

58) Kamiński Ludwik (WTC) Nr. 3 
10:25.55.9,

59) Cieślak W. (Świt — Warszawa/ 
Nr. 1 10:2829.9.

Fróss za iażdę autem zdyskw. Bierze 
udział w konkurencji etaoowd.

Kieszel Nr. 30 nie zgłosił sie na metę.
Temperatura na szosie dó 36 st. bez

Wiatru. ■

KRAKÓW JM0SŁAW

BRZEJKO
Tarnów

ŁAŃCUT

1432 WESZW

IV.ehcrka. B0CH^lA

25
24 pTl zno LWÓW

W sobotę: Częstochowa — Katowice 1Ó5 kim., w niedzielę: Katowice *— Kraików 195 kim., we wtorek: Kraików -— Lwów 325 kim.

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z POZNANIA
Dzień odpoczynku w Poznaniu za- 

wodnlty sniedzili iia sliiaroWaiiiti liaii- 
barózieij pokrzywdzonycli części ciała, 
kilejoiiiti iporożbijanych nóg i rąk i opa
trywaniu maszyn. Dużo pracy miał per» 
'sond techniczny Biegu, który poświęcił 
wolny czas na reperacje gum r Prży- 
gioitowainia do dalszej drogi.

We środę wydany został obiad w 
.restauracji' Jarockiego ,przy ul, Masż- 
italarskiel, .tta który żniłfósżtJiiO przed
stawicieli itnioi'scowego kontitclit orga- 
nizaeyjucgo, iiii-iise j gości. W cżttsie 
obiadu .wygłoszono szereg przeniiówicń 
podkreślających z ledltcj strony ogrom 
•wyiślMtu Zawodników, a z 'dfltgiel Wtaka- 
ziitiincycli ma zasługi komiMctu iitomuhI- 
śklcgo. 'Przedmiotem souedalnydi owa- 
cyj stal się prezes lóiltalnego komitetu 
ip, llmiż. Kuszewski. I toj kom. łmifbth, 
który togo dnia przyczynił sie ipowsż- 
tile do ugaszenia w ziirbdlku .’tmźar.u, 
w^nfchłego w bezcennym iftoWilOme 
szłiikl iOolskiej ma P :

Po óbledzje.cały personęl Biegu udał 
się ma awicdzaiiic Ip. W. K>. gdizip dzię
ki ' istorahiw' mtoiscowetoi Komi'tofu 
otrzymaj bezpłatne j ulgowe, wstoDv. 
Okwó góidż. 9-tol W icćz. zawodnicy Uda 
ii się po ikóldfcll ma stOoezyHek.,. . .

Forma Więcka jest w dalszym ciągu 
iprzedmlotcm óżywloiiyćli'. iiiarad i dy- 
skmsyj w łonie uczestników . Biegu. 
Ostatni wy ścig ..Więcka natrzcdini.eta- 
4iie przeprowadzony BvL ba rdzo, ładnie, 

• z dużym nakładem taktyki, tOMesł umie 
toin ości.', którel brak u Więcka stale w 
r. -uh,... to Bądź co bądź Wię- 
,tok micjoWal szereg meczących ttcie- 
ćżelk,. pf.aipondWat szereg - Zrywów lid., 
a więc wykazał duży zasób kl. <pfze- 
grywąlnc Ostatecznie U skutek mleodipo- 
Wledniel przekładni o 10 długości.
- . Zawodnicy, są jednak w większości 
zdania', że obserwujemy obecnie ostat- 
iito błyski d,awinielsźej śwletutoi) formy 
Więcka l 'źę w dalszym jprgęibięgu wy.-

śeigu Więcek nló odegra decydulacCil 
roli.

Wyniki Michalaka wskazują na nie» 
zwykłą nierówność farmy tego Wśpa» 
niałeso kmikurmifa Więcka z roku prże 
szlegó. Raz świetny, ofiarny przy oro» 
wadzeniu. iiteżmordoWaliy 0rzy udedz* 
kadi staje się on naide bezradnym I 
przeciętni,vin w dniu nadeonym.

Stawianie linroskanów co do tego 
jeźdźca jest tilcitiożiiwośela. Będąc do» 
brze usposobiony Midtalak IttkOmu Hl6 
da się urwać z kółka.. a na finiszu 
wygra prawie z każdymi będąć itledy» 
sponowaiiy Michalak przegra z daczom 
do 'ostatniego putdaćhn. Kłębek' ner» 
wów!

Froess, t>o zJamaittltt kola na drugim 
etapie Biegu, został przówięzlaity przecz 
jedmo a atut sędzlowskteli mt dysfaiiśto 
2.6 Mm.. wzem tfiaiitiraiwh ddcild I dam 
uikończyL Komisja sędziowska, blorąe 
ped uwagę. że zaiWódWk lwowski mógł 
być częściowo wprowadzony w bląid 
przez iiidasne diSitrzoźenle sędslaito . o 
skiuiiikach jazdy samóelwdcmi podwo»

Witt zezwolić Promowi Nr, 26 na kon- 
tyniuowunio Biegu w klasyfikacji ogól
nej obarcizailao go ledinak czasem kar- 
ttyim, obliczattyim według tempa ostat
niego Wodnika w konkurenóji.

From otrzyma prawdopodobnie 0- 
kolo ?5 mimit czusu karnego, wobec 
Cżegó będlżie posiadał czas ogólny (po 
3<ll etapacll) 20:50:14 sok., ’plasujący 
go na Bl-sze miejsce w klasyfikacji.

Napieracz Nr. 43 pomimo upadiku ko
lo Łęczycy na drugim daiple Biegu 
wyśilartował z Bydgosźezy « rozbitpim 
kolantem. Po pirzejediaiiilu 50 kim. ko- 
lanto mu laik impuddo, że tmwet ten u- 
parly zawodnik uanal niemożliwość 
dalsze) jaady 1 wycofał się z Biegu. 
Wycofanie się Naipfefttm rozbiło świe 
tmr drużyno Legli (Michalak, Olecki, 
Naiplofuczj. iprowadaaeu w klasyfikacji 
ptuharu .iześpólowego gem Wróbiew- 
&kiego.

Zmmai&zyć należy, źc Napieracz w.r. 
z. również ule ukończył Biegu, wyco- 
Mae się po Ptidiobliem rozbiciu kolana, 
kłów sprowadziilo .różne kompiSkacje. 
.laik pedi, to pedtl

KaiinowelH |koń&ży^ drugi etau Bie
gu bez nos'ka wy pedato i bez. powie» 
trza w 'klśftoO. MilHO to KaliliiOWtskl Z8» 
gra.żal po vażiflle Stelańsktomu i dal’Się 
zepchnąć lia dlOUgle Ilil&Jtoe dopiero po 
walce, pr zagrywając o dltigość. Gdyby 
Kalónowr i nie miał tyęli delclktóW. kto 
wie', jal wyglądałaby ilśla ZWytólęż®

Przybysz z Amatorskiego K. S. Wat 
szawa, zajął w I-ytti etaiple Ble<U 9»fa 
miejlsce. w czasie 4i27(57i5, natomiast 
ŁazarcZyk (wymicinlOliy tiflirzedililó) 
' Lipiński (18) wynalazł ddwciw 
sób referowania złamanego-- kieirowni- 
'ka. Pp .przejechaniu 30 kim. traicieffo 
etapupękł mu u nasady kietóWiilk, 
twiientoźliwlając dalszą Jazdę. Lliplński, 
utiejsjicąc czekać Jia.agto iiomocy iteCli»

Z obwiązana głowa, nogami i poślad
kiem ruszył Kosiński Nr. 19 w drogę 
na Czwarty etap Biegu. Kosiński Uległ 
dólkltwertiU. pótliiózómu w tem samem 
miejscu trzeciego etapu, gdzie złamał 
kolo Stefański,

Na trzecim etapie przyjechali sani
tarką: Napieracz (43), Łaptaś (74) i 
Kompny (46).

W klasyfikacji etapowe], a nie ogól* 
ncj jadą następujticy zawodnicy: Ła* 
zawzylt (59), Krauze (17), Łaptaś (74), 
Kiosei (30) i Doley (69). Wycofali się 
całkowicie: Napieracz (43). Kcmpny 
(46), Ganowicz (23) i Cieślak Maksym!» 
Ijatt (68.

Wszyscy niemal zawodnicy posiada» 
.in Jakieś cięższe lub mniejsze obraża» 
uia ddcsttc z powodu wysypek, otar* 
cia, onarzellzny 11. d. Zaznaczyć nale
ży, że Ilość odparzeń Jest nlepropor* 
cjoiialnic mała w stosunku do roku ze» 
sztego. Świadczy to o rutynie, jakiej 
nabierają nasi kolarze w czasie podob
nych wędrówek tyslackilometrowych.

Wesołe mlasteezko P. W. K» a z włą
cza niektóre Jego urządzenia zyskały 
sobie ogólne uznanie uczestników Ble» 
gu. Współpracownik nasz byt-ńwlad» 
kietn, Jak obrotowa „tarcza śmiechu" 
uginała się pod ciężarem odpowiedział» 
nóśch wioząc kierownika Biegu, sekre
tarzu, naczelnego gospodarza I co zna» 
komltszych zawodników. Na szczęście 
obeszło się bez katastrofy.

Równie niezapomniane wrażenie prze 
żyWttll uczestnicy Biegu w czasie wy
ścigów . automobilowych (niech się 
schowa rowerI) na kolejce tatrzańskiej, 
przy wodospadzie Niagara i t d.

titoiaueh wląt się tta tsiposób 1 po ikiltau 
próbach Włożył do .Wy Ikierowńilka 
irąwlkę hamulea I w teiinśpósób go unie 
HtoltolUll. PrtlWiizófycźiny kierownik 
wytozyimał 106 kim. dltogi do Poznania.

NatoaiBży I najmłodszy. Najstarszym 
zawodlililtleim Btogu Jest Kamiński, od 
ktorego żalddwlo o kilka miesięcy 
ititodszy Jćst OrOiticzewski. Obaj weto- 
iraiftl Jlęizą to 44 lato.. Trzecim z 'kolei 
tosL SllWlńśkK kitóry Jednak należy już 
dOWeltito itiltego pokolenia (33 |ata).

iNaWoitoihi kolarzem. test 17-tetni' 
KóriSdlużatoWski, Źbleiraijący. duże, suk
cesy. O rók.starszy od niego jest Bry- 
ttias. Po 19*cte lat mają: Konopczyński 
11, Welgefł i Gólde. gpskie przywitały Bieg wielkier

Dwkrołiiy triumfator Stefański tta- tyikulauni dkolloztośoioweml. Tó 
P0.M 21-szy .. (spotlkąto GM

Proton jia całym.dystansie Biegu po* 
date z całą życzliwością przebieg wy- 
śćiigu 1 wyniki.'etapowe. Dzienniki byd
goskie przywitały Bieg wielkiemi ar-

samo

wskutek defektu. 11
Michalak (52) chce uciec z I u 

Więckiem (31) oddalają się na- I 
wet o kilkadziesiąt metrów, ale I i 
Więckowi przed rodzinnem mia- I r 
stem kicha nawala. Zostaje w ro- I { 
wie. . Is

Olszewski (20), który świetnie I 
się czuje na ztych drogach, odpa- I > 
da teraz, na doskonalej szosie. I 
Kiczek (28) nie wytrzymuje. Ole- I r 
cki (42) rzuca nagle rower, pada I, 
na ziemię i pręży nogi. Kurcz. |r 
Natychmiastowy masaż przy- V 
wraca wprawdzie władzę w no- I. 
gach, ale 4 min. stracone. |;

Już teraz na przodzie pędzi I < 
tylko Michalak (52), Stefański 
(10), Kalinowski (5) 1 Stahl (53). |{

Teraz kolej na najsłabszego, li 
Kto odpadnle? ; li

Michalak wywala się na zie- |> 
mię, ale wstaje natychmiast i od- I 
rabia utraconą przestrzeń. : I]

A więc zwycięstwo rozstrzyg* I ] 
nie się na finiszu. Kalinowski i |i 
Michalak mają najlepszy szpurt |< 
— oni rozegrają etap między so- |. 
bą. |<

I w takiej właśnie chwili, o | 
krok od triumfu, Michalak rap- |< 
townie zwalnia bieg, schodzi do I, 
rowu. |
' — Co takiego! : . -1
—Gunia... I
Stahl, podcięty psychicznie <1 

wypadkiem kolegi, zaczyna rów - I 
nieź zostawać w tyle. |

A więc Kalinowski i Stefański I 
Prowadzą się wzajemnie wal- I 
cząc między sobą. Najbliżej nich" I 
jest Olecki, który dokazuje cu- I 
dów. Po masażu jedzie nadzwy- I 
czajnie. Ostatnie 10 km. Oleckie^ I 
go zrobione po przebyciu prze- I 
szło 200 kim. — to tajemnica je- I 
go młodych sił i talentu. |

Finisz jest pod górkę. Stefan- I 
ski, mocniejszy, lepiej sobie daje I 
radę, wpada na stadjon i bije I 
wśród krzyku tłumu Kalinow- I 
skiego o 2 długości. Czas Stefan* I 
skiego 8:52:11,4 sek. jest dobry, I 
jeśli zważymy na żar i nadwy* I 
raz ciężkie drogL I

Olecki przychodzi o jakieś 450 I 
mtr. za pierwszymi. Dalej wpa- | 
dają: Olszewski (20) 8:54:01,9 s„ | 
Kiczek (28). Michalak (52). Wa- | 
silewskl (7), Stahl (53) i pozo- 
stali. I

Na mecie obecny jest dowódca I 
15 dyw. piechoty gen. Thomme, I 
który wręczył zwycięzcom na- I 
grody, wiceprezydent miasta dr. I 
Chmielarski, prezes P.Z.T. Wio- I 
ślarsklego p. Radwan 1 szereg I 
osobistości ze świata sportowe- | 
go. I

Na stadionie miejskim rekor* I 
dowa liczba 3000 publiczności. I 
Ulice zalane tłumem. ■■ I

Jan Erdman. ■

SSSSSESBSES»^S -
den. Rouppert, prezes WKS Legja, 

towarzyszył wyścigowi w sne-Jahicn 
auelo na pierwszym etanie Biegu.

pltt zwycięzców w klasyfikacji ogól» 
noj ll-go Biegu Dookoła Polski, zależ
nie ,od decyzji Komitetu Oraai-.izucyj» 
ttego, ofiarowały redakcje:
; Przeglądu Sportowego — unita r sre
brny, harta w marmurze ł żetony.

Expressu Porannego — patere, i dwa 
sztopery,

Kuriera Czerwonego — przybór do 
czarnej kawy l zegarek,

Dobrego Wieczoru -• paterę >rannu« 
rową s koniem bronzowym f dwa apa
raty do golenia. ;
; względem rowerów uc -estnb 
kow Biegu można podzielić no 7 zasad- 
n czych grup w zależności od ich u®- . 
«lądów na wartość maszyn: na s 
lenników rowerów Wahrena. Zawadź» 
k ego, Kamlńskleco. Sierpińskiego. U* 
pińskiego, Jahra i Thomana. , t 

Stosunek liczbowy przedstawia sfe j 
stonutaco: Zawadzki — 21 masnn. Ka» 
miński -- 13 maszyn. Wahren - 12 wł 
m, Sierpiński — 7 maszvn, Linhbkl 
(Ormonde) 1 Jahr (Record) - po 4 ma
szyny, Thoman 3 maszyny. Poza* j
tein jednoosobowo reprezentowane są s
naśtępnląCo marki: Auto-mmo. L«L. g

plamand franę„ fAJbM W: .
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Z BYDGOSZCZY DO POZNANIA
Świetne zwycięstwo Michalaka i Oleckiego z Legii Warszawskiej

po ogłoszeniu klasyfikacji ogól 
Tdwóch etapów i rozdaniu no- 
Szgloszonych nagród na sta-

■Inie miejskim w Bydgoszczy 
'"Łdnicy ruszyli kolo 12-ej g.

.■drogę. .
pochód przez miasto prowa- 

Łilna samochodzie p. gen. Tho
me, którego zasługi dla sportu 
Bydgoszczy są już historycz- 

. trzymając w ręku duży bia- 
■wzerwoiiv sztandar. Tłumy 

! ■ rrontadzoiie na PI. Teatralnym 
'■przyległych ulicach wymachi- 
■ianiem rąk i okrzykami żegna-

, JŁ bohaterów szosy.
Największe owacje spotyka- 

■ ŁWięcka, któremu towarzyszą 
’ i^leżyczliwe uwagi publiczności 
• «'znajomych, i Stefańskiego śmie 
: Łce?o się z otwartych kart świe 

jego „Przeglądu Sportowego".
Bieg Dookoła Polski zdobył 

wioślarską Bydgoszcz dla 'ko- 
Harstwa.

Start jest za miastem, koło fa- 
■ liryki „Promień". P. gen. Thom- 
■Łe opuszcza chorągiewkę i prze 
Igowadza zazdrosnym okiem gi- 

Dącą w kurzu falangę.
Trzeci etap rozpoczęty.

• Silny boczny wiatr przeszka- 
jza w jeździe. ale zato zarabia 
ja uznanie, zabierając kurz 
wzniecany w nieprawdopodob- 
aych ilościach przez samochody. 
Zwłaszcza, że zawodnicy jadą 

liazem. a wiec i samochody też.
Z układu terenu orientujemy 

się, że „jazda w kupie" nie może 
. lirwać zbyt długo. Droga falista 

 

■mrzająca się co chwila w ro- 

 

. Iwach lub pnąca się w górę do 

 

■ Bniwnych pól sprzyja rozbiciu 

 

>rupy.

Do Nakla jed-zie 30-stu razem 
'■Dalej są tylko ci, co nie chcą ły- 
łać pyłu po smacznem śniada- 

lin. Tę gromadę prowadzi Kło- 
Itowicz (24), który zdaie się ma 
specjalne skłonności do prowa- 

idzenia drugiej grupy Jednolicie 
brani skauci z olbrzymiemi 

izerwonemi krawatami wskazu- 
■tmu dalszą drogę.
Kcynia (47 kim.). Długa, dfu- 
, gaulica centralna wznosząca się 
.-drabina do nieba do wielkie- 

t.sl?o kościoła na placu. Więcek 
i ‘ 1(31) pracuje świetnie, lekko ki
wając głową przy- każdern dyg

nięciu. Za nim jak cień idzie Mi- 
■«halak (52).

Stara dwójka, znająca się z 
Jpierwszego Biegu, coś knuje i 
przemyśliwa, Michalak, który na 

|kży do tych, co wierzą w siły 
Więcka, zawarł dzisiaj z nim ci- 

. |thy sojusz, maleńkie zawieszenie 
broni, mające ułatwić obu odro- 

■bienię kilkunastu straconych mi- 
IUt.

Mają już jakie 50 m'tr. przewa
gi- Czy już należy uważać to 

•'.■uucieczkę, czy też poprostu to 
■ (próba efektownego przejścia 

Przez miasto „na pierwszego?" 
■ Tylna grupa zachowuje rezer 
H 50 mtr to zamało, by wyro
bić sobie już zdanie o ucieczce.

Ale przy chodzi jakiś objazd na 
szosie, jakieś uciążliwe przejście,

.noprawę czasów wylka- 
Sie Pierw.. ; etap Warszawa — Łódź 

w r. e zwycięzca Wisznicki po- 
«y®ta: ; ■ 4:54:50 sek.. obecnie zaś 

yawński z tylko 4 godz. 15 min.
N 13 sek. mniej.
Na częs, -.e usprawiedliwienie ze- 

«•oroczneK ■ . za su podać można, iż w 
c?s!e. Biegu dystans ten był 
Jstatnim et; f-n-,. a wiec zawodnicy byli 
s.™zi?i z'r <eni, ipozatem w niedzielę 
^mnki aim icrycane specjalnie sprzy- 
Wwyściz w.
^Obecnie ... zloroczny czas osiągnął 

zawo^nik. Kiosowicz

'■^eciętnr szybkość na pierwszym

później mała serpentyna obsa- z
^?,la drzewami i krzewami. 200 metrów.
Więcek gazuje! , Kalinowski (W, wioKas i zurauziecKim manewrem nuieyi gum:

I kiedy cała grupa wychodzi Olecki (42) decydują się rozpo- na pryzmę szutru pada jak dłu- , Dwadzieścia kilometrów stra- 
na prostą szosę Więcek jest już

z Michalakiem o 150... nie już o

Kalinowski (5). Wlokas (45) i

Stefański (10) również rusza 
za chwilę, ale wprowadzony
zdradzieckim manewrem kolegi

A tymczasem Wiecek i Micha 
lak uciekają, — pozostała trójka
goni!

cząć pościg. gi, łamiąc kolo maszyny, sznego tempa i wzajemnego pro-

NA ETAPIE BYDGOSZCZ—POZNAN
Bieg sitanowi sensację miiellada zarówno dla miast, jak i osad wiejskich. Naiewo obrazek z pod Nakla. Naprawo Więcek w Wągrowcu.

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE ETAPU TRZECIEGO
1) Michalak (Legja — Warszawa) 

Nr. 52 4:51,37,4.
2) Olecki (Legia — Warsz.) Nr. 42 

4:51.37.6.
3) Więcek (Polonja — Bydgoszcz) 

Nr. 31 4:51,38.6.
4) Wlokas (T. Cykl. Żery — Górny 

Śląsk) Nr. 45 4:53.4.6.
5) Stefański (AKS — Warsz.) Nr. 10 

4:58.4.4.
6) Daniel (T. S. Rewera — Stanisła- 

wów) Nr. 49 5:01.9.4.
7) Malczewski (Legja — Warszawa) 

Nr. 51 5:01,9,8.
8) Kalinowski (WTC — Warszawa) 

Nr. 5 5:0127,8.
9) Kołodziejczyk (S. S. Union — 

Łódź) Nr. 11 5:07.43.8.
10) Tropaczyński (T. K. i M. — 

Lwów) Nt. 25 5:07.44.8.
11) Wasilewski (WTC — Warszawa) 

Nr. 7 5:08,53,8.
12) Morawski (WTC — Warszawa) 

Nr. 44 5:11,55.
13) Korsak-Zalewski (WTC — War

szawa) Nr. 6 5:11.562.
14) Przybysz (AKS — Warszawa) 

Nr. 39 5:11.572.
15) Sobolewski (T. Cykl. — Kalisz) 

Nr. 22 5:11.582.
16) Serbeński (Pogoń — Lwów) Nr.

29 5:11.592.
17) Krawczyk (AKS — Warszawa) 

Nr. 12 5:12.02.
18) Kiosowicz (TZS — Łódź) Nr. 24

19) Gronczewski (WTC — Warsz.) 
Nr. 8 5:1222.

20) Krotkiewiski (Sokół I — Warsz.) 
Nr. 50 5:12.4.2.

21) Konopczyński WI. (WTC — War
szawa) Nr. 14 5:12.6.2.

22) Orczyk (Sokół — Inowrocław) 
Nr. 64 5:12.54.6.

23) Cieślak (RKS Świt — Warsz.) 
Nr. 1 5:13.132.

24) Kuzma (H. C. — Poznań) Nr. 65 
5:13.322.

25) Joński (AKS — Warsz.) Nr. 40 
5:14.41.6.

26) Zieliński (Sokół Trzebinia)
Nr. 60 5:14.54.6.

27) Żak (Legja — Kraków) Nr. 70 
5:15.5.6.

28) Kiczek (Pogoń — Lwów) Nr. 28 
5:15,58.6.

29) Kukieia (T. C. — Sosnowiec) Nr.
6 5:19,35,6.

30) Łazarczyik (Victoria — Często
chowa) Nr. 59 5:1936.6.

etapie Biegu iest bardzo wysoka i świad 
czy o świetnym poziomie Biegu. Śred
nia 'wynosi 33 kim. na godz.. czyli szyb 
kość prawie niespotykaną w naszych 
warunkach.

Szewczyk, kolarz Amator. K. S„ nie 
mogąc stanąć do Biegu w konkurencji, 
■wystartował na własną rękę w niedzielę 
4 sierpnia o godz. 12.30 z Warszawy i 
przebył całą drogę w ciągu 5:00:37 sek. 
wpadając na tor razem ze Stefańskim, 
który ze stolicy wystartował o 45 min. 
później. W każdym bądź razie wyczyn 
młodego Szewczyka zasługuje na uwa
gę.

Busza Florjan (Nr. 47) startuje w 
■barwach Warty (Poznań).

31) Neszper (ŁKS — Łódź) Nr. 66 
5:20.52.6.

32) Kwiatkowski (Lesia — Warsz.) 
Nr. 55 5:20.53.

33) Fross (Pogoń — Lwów) Nr. 26 
5:21.9.

34) Drańko (T. K. i M. — Brześć) 
Nr. 32 5:21.10.

KLASYFIKACJA OGÓLNA PO TRZECIM ETAPIE
1) Stefański (A. K. S.) Nr. 10 — 

18:05:52.
2) Olecki (Legja — WarszaWa) Nr.

42 — 18:10:35.
3) Kalinowski (WTC) Nr. 5 — 

18:14:12.
4) Więcek (Polonia — Bydgoszcz) 

N,r. 31 — 18:17:23.
5) Michalak (Legja — Warszawa) 

Nr. 52 — 18:20:38.
6) Kiczek (Pogoń — Lwów) Nr. 

28 — 18:38:45.
7) Kołodziejczyk (Union — Łódź) 

Nr. 18:40:20.
8) Konopczyński Wł. (WTC) Nr. 

14 — 18:45:09.
10) Malczewski (Legja — Warsz.) 

Nr. 51 — 18:46:11.
11) Tropaczyński (T. K. i M. LWów) 

Nr. 25 — 18:47:26.
12) Orczyk (Sokół —■ Inowrocław) 

Nr. 64 — 18:49:55.
13) Stahl (Legja — Warsz.) Nt. 53 — 

18:51:20.
14) Olszewski (WTC) Nr. 20 — 

18:51:36.
15) Przybysz (AKS) Nr. 39 — 

18:52:12.
16) Korsak-Zalewski (WTC) Nr. 6 — 

18:57:20.
17) Joński (AKS) Nr. 40 — 19:00:09.
18) Wlokas (Żery — G. Śląsk) Nr. 

45 — 19:03:39.
19) Sobolewski (T. C. — Kalisz) Nr.

22 — 19:04:43.
20) Daniel (Rewera — Stanisławów) 

Nr. 49 — 19:05:24.
21) Krotkiewski (Sokół — Warsz.) Nr.

50 — 19:08:27.
22) Krawczyk (AKS) Nr. 12 — 

19:09:38.
23) Śliwiński (WTC) Nr. 4—49:10:02.
24) Zieliński (Sokół — Trzebinia) Nr. 

60 — 19:15:21.
25) Kwiatkowski (Legja — Warsz.) 

Nr. 55 — 19:19:26.
26) Gronczewski (WTC) Nr. 8 — 

19:21:36.
27) Bryimas (AKS) Nr. 16—19:27:32.
28) Kiosowicz (TZS — Łódź) Nr.. 

24 — 19:32:31.
29) Neszper (ŁKS — Łódź) Nr. 66 — 

19:34-,19.

30) Konopczyński K. (WTC) Nr. 15— 
19:35:42.

31) Morawski (WTC.) Nr. 47 — 
19:38:17.

32) Matlak (Fablok — Chrzanów) Nr 
48 — 19:39:07.

33) Serbeński (Pogoń — Lwów) Nr.
29 — 19:43:17.

34) Lipiński (AKS) Nr. 18 — 19:45:18.
35) Drańko (TKS — Brześć) "Nr. 

32 — 19:48:00.
36) Kuźma (H. Cegielski — Poznań) 

Nr. 65 — 19:56:10.
37) Piotrowicz (Wawel) Nr. 72 — 

19:56:15.
38) Żak (Legja — Kraków) Nr. 70 — 

19:57:49.
39) Ignatowicz (Pogoń — Lwów) Nr.

27 — 20:03:23.
40) Wejgert (Legła — Warszawa) Nr.

54 — 20:06:46.- ~ -
41) łTbinich /Pakość).. .Nr.- 68 

20:08:13.
42) Grzesik (Legja — Kraków) 

71 — 20:12:35.
43) Kukieia (T. C. — Sosnowiec) 

61 — 20:13:06.

Nr.

Nr.

44) Angielczyk (Skra — Warszawa) 
Nr. 37 — 20:14:03.

45) Cieślak (Świt — Warsz.) Nr. 1 — 
20:14:32.

46) Kosiński (Hejnał — Łódź) Nr. 
19 — 20:22:33.

47) Szarek (Legja — Warsz.) Nr.
56 — 20:23:50.

48) Witkowski (Legja — Warsz.) Nr.
57 — 20:31:12.

49) Wisznicki (W. T. C.) Nr. 22 —

50) Zawadzki (Skra — Warszawa) 
Nr. 38 — 20:42:20.

51) Golde (Makaki — Warszawa) Nr.
75 — 21:03:46.

52) Zacha rko (Polonia — Przemyśl) 
Nr. 62 — 21:10:47.

53) Bu sza (Warta — Poznań) Nr.
47 — 21:12:11.

54) Kamiński 
21:15:21.

55) Sierpiński
41 — 21:20:39.

56) Czwarnóg
Nr. 9 — 21:41:11.

(W. T. C.) Nr. 3 — 

(T. K. — Łódź) Nr. 

(Zd. Rob. — Warsz.)

35) Śltwińslki (W. T. C- — Warsza
wa) Nr. 4 5:22,52.

36) Stahl (Legja — Warszawa) Nr. 
53 5:22,52,2.

37) Konopozyńskł Kaz. (W. T. C. — 
Warszawa) Nr. 15 5:22342-

38) Krauze (A K. S. — Warszawa) 
Nr. 17 5:24,12.

39) Brymas (A. K. S. — Warszawa) 
56 5:2422-

40) Szarek (Legja — Warszawa) Nr. 
Nr. 16 5:27,13.

41) Olszewski (W. T. C. — Warsza
wa) Nr. 20 5:27.513-

42) Kosiński (Hejnał «- Łódź) Nr. 19 
5:27,532.

43) Grzesik (Legła — Kraków) Nr. 71 
5:27,53,2.

44) Angielczyk (Skra — Warszawa) 
Nr. 37 5:27,532-

45) Lipiński (A. K- S. — Warszawa)
Nr. 18 5:27,53,2-

46) Zawadizki (Skra — Warszawa) 
Nr. 38 5:30,232-

47) Ignatowicz (Pogoń — Lwów) Nr. 
27 5:32,0,2.

48) Matlak (Fablok — Chrzanów) Nr. 
48 5:32,222-

49) Czwarnóg (Zdobycz robotnicza— 
Warszawa) Nr. 9 5:35,123.

50) Piotrowicz (Wawel — Kraków) 
Nr. 72 5:38,11,8.

51) Busza (T. C. i M. — Poznań) Nr. 
47 5:44,9,4.

52) Wisznicki (W. T. C.— Warsza
wa) Nr. 21 5:47,4,4.

53) Weśgent (Legja — Warszawa) 
Nr M

54) Sierpiński (T. Kol. — Łódź) Nr. 
41 5:53,59,4.

55) Witkowski (Legja — Warszawa) 
Nr. 57 5:54 1 4.

56) Kamiński (W. T. C. — Warsza
wa) Nr. 3 5:5539,4.

57) Doley (W. T. C. — Warszawa) 
Nr. 69 6:01,50,4.

58) Zacharko (Polonia — Przemyśl) 
Nr. 62 6:01,503.

59) Heinich (Pakość) Nr. 68 6:06.49,8.
60) Kiesel (Hasmonea — Lwów) Nr. 

30 6:37,26,8.
61) Golde (W. T. C. — Warszawa) 

Nr. 75 6:37,293.
Wycofali się: Napieracz (Legja — 

Warszawa) Nr. 43, Łaptaś (Wawel — 
Kraików) Nr. 74 oraz Kernpny (T. Cykl. 
Żory G. Śląsk) Nr. 42 zawrócił do Byd
goszczy, ।

wadzenia się nie pomogły. Wkn 
kas i Olecki dopadają po długiej 
•walce uciekających, Kalinowskie 
mu, po drodze pęka guma — po*» 
zostaje beznadziejnie wtyle.

Chwila narady: uciekać dalej 
czy jechać normalnie.

Przeważa zdanie, że należy 
wiać. Zmieniając się co 10 minut 
prowadzą pokolei stawkę, by od 
dalić się od Stefańskiego. Tak te 
raz wrogiem jest nie ta szara ma 
sa kolarzy, ale tylko on jeden — 
lider Stefański.

Kilkakrotnie z czołowej grtipy 
próbują urwać się Więcek i Mi
chalak, ale bez większego powo 
dzenia. Siły pozostałych trzech 
zawodników zawsze wystarcza-» 
ją, by dojść uciekającego.

Raz tylko, pod Poznaniem, zda 
wało się, że Więcek ucieknie. 
Miał już ze 30 mtr. przewagi, kie 
dy go doszedł nadzwyczaj szyb
ki Olecki. Razem jadąc powiek*» 
szyli odległość do 70 mtr.

Rozdwojenie dróg. Posterunek 
kolarski nie dość wcześnie wska
zał drogę i Więcek z Oleckim na 
chwilę zatoczyli łuk po mylnej 
szosie. Te parę sekund wystar
czyło Michalakowi na dojście.

Znowu trójka pędzi razem. Je
szcze raz na świetnych brukach’ 
poznańskich Więcek zyskuje kił 
kadziesiąt metrów', aby za chwi
lę przy przejeździe przez pole, 
przedmieścia, po formalnem bez 
drożu stracić przewagę.

Kilka skrętów. Michalak i Olec 
Iki idą koło w koło. Więcek tro
chę ztyłu. Wpadają na płaski tor 
areny PWK.

Grzmot oklasków, tusz orkie
stry, jeden wielki okrzyk!

Na 300 metrach betonowego to 
ru rozgrywa się tu najostrzejsza 
walka o zwycięstwo między 
Oleckim i Michalakiem. Pierś w 
pierś walczą koledzy klubowi, zy
skując na szarpnięciu 10 cm hd> 
tracąc przy następnem pięć.

Taśmę przecinają niemal ra
zem. Sprawiedliwe oko sędziów 
stwierdza, że Michalak, stary wy 
ga torowy, potrafił walkę roz
strzygnąć na swą korzyść, bijąc 
Oleckiego o gumę.

Więcek szpurtuje i przychodzi 
o 8 długości. Dwie minuty cze
kamy na Wlokasa (45). który nie 
wytrzymał tempa pościgu i 
osłabł na-15 kim. przed Pozna
niem. Siedem niemal minut mu- 
simy czekać na Stefańskiego 
(10) który zajmuje piąte miejsce, 
dokazując wielkich rzeczy w cza 
się pościgu w pojedynkę. Trud
no, całego czekania na naprawę 
koła nie mógł odrobić, ale urato- - 
wał dużo.

Dalej ciągle przy dźwiękach 
orkiestry wpadają na metę: po* 
prawiając"’ się z etapu na etap 
Małopolanin ze Stanisławowa 
Daniel (49), Malczewski (51), Ka 
linowski (5). Kołodziejczyk (11\ 
Tropaczyński (25) i pozostali.

Czas pierwszego 4:51:37,4 se
kundy bardzo dobry.

ZR

MICHALAK, OLECKI, WIECEK
pretendenci do tegorocznego ityiSuiltó zwycięzcy. Ii-go Biegu Do* 

™ w, trzcicliim ©tatpiie Biegu, Bydgoszcz—Poznań, ■

ZASŁUŻONY POSIŁEK
Wiecek (pierwszy z.leweD przegląda z zainteresowaniem ostaM numer,Prze 
ftlląldu Sportowego, w Iktórym. c®m opis przebyitylch. etapólw

. Sflinwińislkii nie traci.©ziasiui na lichwę.. ^Jeu..aŻ.tuism-aił' itreęisą,

Szybkość przeciętna 3-go etapu, w- 
nosilła 28.060 Min. na godz. NietyJko re 
ii a ty winie, (upał i .nieirówiność szosy), ale 
i bezwzględnie czas ten należy zali
czyć do bardzo dobrych.

Z Warszawy wystartowało 70 za
wodników, ponieważ Januszko (35).i Se- 
liga (36) zostali niedopuszczeni przez 
lekarza, a Rutkowski (63) i Białik (73) 
nie zgłosili się. Dwóch nie stawiło się 
na 74-ch — to jeszcze jeden rekord ja
ki ustanawia Bieg Dookoła Polski.

Golde Henryk (Nr. 75) startuje w 
barwach Makabr warszawskiej, a nie 
WTC. jak mylnie podano.

Przy badaniu lekarsklem zakwestio
nowano możliwości kolarskie następu
jących zawodników: Myrchy (2). Bry-

.masa (16). Janoszki (35). Sełigi (36>. 
Kwiatkowskiego (55k Piotrowicza (72) 
i Goldago (75). Po inaradzie z lekarzami 
postanowiono dopuścić tych kolarzy, któ 
rzy czając -się zdrowi pragną jechać na 
własną odpowiedzialność. Za wyjątkiem 
Januszki i Seligi wszyscy kolarze wzięli 
udział w Biegu. Z punktu widzenia le
karskiego. rezultaty „zakwestjonowa. 
nych“ zawodników budzą specjalne za- 
ciekawienie.

Rodziny w Biegu reprezentują bra
cia Konopczyńscy Władysław i Kazi
mierz (14 i 15). którzy jada doskonale, 
i bracia Jerzy i Marian Gałeccy (33 i 
24). Natomiast Śeślacy (Nr. 1 i 58) nie 
śą związani z sobą żadnem pokrewień
stwem. Zeszłoroczna pare braci Piotra 
wiczów rozbiła choroba.

ni T ETAPU ŁÓDŹ — BYDGOSZCZ
Legii '6®!^ mieSsce), Stefański z A. K. S-u (I-sze maefecek KaM.

■nowlski z W. T. C, przed startenTz



9 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 10 sierpnia 1929 roku.

CO ZOBACZYMY W NIEDZIELĘ
Warszawa, Najważniejszą improzą 

Sportową w stoicy bęldzf.e mecz ligowy 
Wanszawiainlka — Legija o którym pi- 
szemy obszerniej na ininem miejscu. Z 
meczów A-klasowycb odbędzie się tyl
ko jedino spotkanie Warszawianką — 
Pocisk, jako pirzedlmecz zawodów jligo- 
twycih. Pocisk, jak wskazuje jego Zwy
cięstwo nad AZS, poprawił się ostotaio 
niecą, ale mimo to zwycięstwo praw
dopodobnie przytpad'nie w udiziaie War 
szatwiance. Pozatem odbędzie/ się sze- 
irog spotkań towarzyskich oraz 16 me
czów o mistrzostwo ki. B i C.

Z imprez ’Piłkarskich wymienić jesz
cze warto „Dzień" Warsz. Rob. Sport. 
Kom. Okr., który odbędzie się dnia 11 
sierpnia na dochód WRSKO. Z cie
kawszych spoiiikań odbędzie się w nie
dzielę na boisku Skry o godlz. 15 mecz 
Skra — Marymomt. a o godz. 17 na tym 
samym boisku Gwiazda — Ruch.

Lwów. Ferie ligowe na ukończeniu. 
Początek nowych rozgrywek robią 

■ Czarni, których przeciwnikiem będą 
łódzcy Turyści. Skład nie ulegnie za
sadniczo żadlnym zmianom.

Pogoń gorączkowo wykorzySItufe 
wolne chwile. Coiprawda przypomnia
ła sobie o tern diość późno i diwa tygod
nie poszły znów na marne. Wobec gro
żącego niebezpieczeństwa nastąpiła w 
kluibiie konsolidacja sił, kterowmiotwo 
piłki nożnej obijąt p. inź. Kuchar. W dra 
źynie zajdą też pewne zmiany, oparte 
na dotycliczasowych doświadczeniach. 
.Występ Maurera w Krakowie na starzy 
kile wypad® naidlspodzieiwanie ko rzystnie, 
to też powróci on na pozycję tą. na. któ 
gej rozpoczął zresztą karierę w Pogo- 
ati. Miejsce jego zaćmie Piras. Napad 
wyglądać będzie następująco: Szaba- 
kiewtez, Pras, Batsdh, Zimmer. Mau
rer. W pomocy utrzymają się Kuchar 
i Deutscimaini, natomiast miejsce Han
ki ego zająć ma czasowo Wanczycki. 
Obrona Fichitel, Mauer i bramkarz Al- 
bańSki uzupełnią zespół, który w skła- 
dize tym wystąpi już w niedzielę iw 
Stryju z okazji jubileuszu Pogoni strysi- 
skiej.

Wielką atrakcją obok meczu ligowe
go będzie pierwsze finałowe spotkanie 
o mistrzostwo kl. A pomiędzy Leciwą 
a Polonią. Zawody te odlbędą się w mie 
niedzielę we Lwowie, przyczem z o- 
bydwu stron ozyinione są intensywne 
przygotwania. Szanse w danej chwili 
przemawiają za Lechją, która, ziwycię- । 
źaijąc Hasmoneę 5:0. potwierdziła po
nownie dobrą swą formę. Zniesienie 
dyskwalifikacji Pająka podnosi znacz
nie silłę bojową Lecbitów.

Sporą liczbę widzów skupi zapewne 
itakże mecz towarzyski Ukraina—Has
monea.

Kraków. Końcowe rozgrywki w kra
kowskim ZOPN zaczynała coraz wię
cej zadawać kłam wszelkim teoretycz
nym obliczeniom Makabi, która do nie
dawna pozwalała sobie na przegranie 
ze znacznie słabszymi przeciwnikami,

a obecnie konsekwentnie d.aży od zwy- przeciwnie mzedsławla sie sytuacja u nyvli ludzi, ostatiilci zaś fliedzie!^ 
ciestwu do zwycięstwa. Ostatnia wygra leadera Podgórza, który ma ac poza so- zremisował 1.1 z lokalnym 
na 3:0 ze Sparta utrwaliła Makabi na bą kolejne 12 zwycięstw, załamał się na Koroną, m"1]0 lepszei gry, 

' • — *--------- aż 2. D3<r<izo ważne

a obecnie konsekwentnie d.aży od zwy-

2-em imtoflscu z 23 punktami. Wprost Olszy, tracąc w teł grze 3 kontuztonowa

PO DWUTYGODNIOWEJ PRZERWIE

....... la sic tabclł. spotkania ; szych losów łych klubów w mistrzg?
i rywalem odbędą się nalHiźszcj niedzieli. Spot- istwie. Wygrana Podgórza dj nu oss.' 

V. kanie Krowdrza — Podgórze w ność sukcesu, podczas zd\ n-zerra-
dla dalszego I znacznej mierze da opime co do dai- ma pozostawi sytuacje niepewna J 

------------- Nieprzeciętna na swem boisfcj Maka.
I bi gości u siebie Wisie Ib. Na 
, stawie ostatnich wvnikó,v nfęaj, 
! szans posiada Makabi k:< ti reyj 
j ciestwo ewentualne da całkiem s■vrazra 
' szanse na tytuł mistrza. Stxras- tt Cr« 

covii Ib z Legią w wyniku su v,t zależeć 
, będzie od płynnego wakaevire?-, 5¾.NOWA SER]A SPOTKAŃ LIGOWYCH

Po przerwie spowodowanej 
meczem Polska — Czechosłowa 
cja kłułby ligowe wstępują naj
bliższej niedzieli dn. 11-go sierp
nia w szranki dalszych swych za 
żartych bojów.

Trzytygodniowa przerwa (w 
niedzielę dn. 28-go lipca odbyły 
się tylko 2 mecze ligowe) wply 
nęla (niewątpliwie dodatnio prze 
dewszystkiem na nadszarpnięte 
wyczerpującemi meczami nerwy 
graczy. To też przypuszczać na
leży, że druga połowa tegorocz
nych mistrzostw przyniesie wal 
ki wyjątkowo zaciekłe i stojące 
na wysokim poziomie sporto
wym.

W każdym razie sytuacja dzi
siejsza wymaga od wszystkich 
bez wyjątku klubów wytężonej 
uwagi, maksymalnego wysiłku 
1 ciągłego śledzenia przesunięć 
na tabeli. W obecnym stanie rze
czy jeden niebacznie przegrany 
mecz może zadecydować o klę
sce, której skutki na własnej 
skórze doświadczają dziś Ju
trzenka, Śląsk czy Hasmonea.

Z trzech meczów najbliższej 
niedzieli na plan pierwszy wysu 
wa się spotkanie :

go formie opierać jakieś horos
kopy i przewidywania.

To też, chociaż teoretycznie 
więcej szans na zwycięztwo po
siadają wojskowi, nie jest wcale 
wykluczone że dwa — trzy szczę 
śliwę wypady biało-czarnych 
rozstrzygną -walkę właśnie na 
ich korzyść.

Mecz Czarni — Turyści we 
Lwowie mimo wyraźnej popra
wy formy u łodzian powinien ra
czej przynieść dwa punkty dru
żynie gospodarzy. Predestynu
je ich do tego silna pozycja w ta
beli, własne boisko, no i forma 
jaką wykazali czołowi gracze 
lwowian w meczu Lwów — Kra 
ków.

Dotychczasowe wyniki spot
kań ligowych przemawiają jed
nak raczej za remisem, gdyż za
równo jatk w bilansie Legja — 
Warszawianka oba kluby mają 
po dwa zwycięstwa i remis 1:1 
uzyskane w roku bieżącym w 
Łodzi.

Spotkanie Wisła — ŁKS. w 
Krakowie jest niezwykle intere
sujące ze względu na sensacyjne 
wyniki, jakie stale uzyskują ło
dzianie z drużyną mistrza Ligi.

Dość powiedzieć, że bilans 5-ciu 
gier ligowych brzmi 6:4 punk
tów na korzyść ŁKS-u. przy do
datnim też dla nich stosunku bra 
mek 9:8 i że dotychczas raz tyl
ko w r. 1927-ym udało się Wiśle 
pokonać twardą drużynę łódzką 
3:1, podczas gdy pozostałe wy
niki brzmią 0:0, 1:2, 2:4 i tego
roczny — 2:2.

Dziś krakowianie posiadają 
zdaje się maksimum szans na 
godny rewanż, gdyż u obu ze
społów łódzkich dał sie ostatnio 
zanotować duży spadek formy. 
Tym więc razem walka powin
na się rozegrać między świetnem 
trio obronnem ŁKS-u i wypadem 
Wisły, gdyż ofenzywa łodzian 
nie będzie miała wobec pomocy 
gospodarzy i Pychowskiego zda
je się nic do powiedzenia.

Druga serja meczów najbliż
szego tygodnia rozegrana zosta
nie w świąteczny czwartek.

Mecz Polonja — Czarni w 
Warszawie będzie dalszą próbą 
walki drużyny warszawskiej o 
pozostanie w Lidze i ambitnych 
lwowian o jedną z czołowych 
lokat. Czy mimo determinacji to
nącego, gospodarze ze swym sta-

biutkim napadem i Hylą na śród- 4« pierwszej. Garbarnia ib wt- 
— doki na uzyskanie punktów r.a . e-zczcku pomocy potrafią z meczu tc-KU pomocy potraim Z meczu IC- w-aJczącei Sparcie. V-ti '-eRg. 

go ocalic choćby jeden punKt rona na swem nowem boisku ■ 03.
wydaje się dość wątpliwe. Wą- konać Wawel Dwaj nr^./ --'OTafci

- • - * - - - przeciwnicy Tarnovia i Trzer -,3 wato
czyć będzie o cenne punk:v » Farno; 
wie. gdzie rzadko udaje -s. »>setai

tpliwości te potwierdza fakt, że 
w spotkaniach dotychczasowych 
raz tylko w roku ubiegłym i to 
przy wyraźnym pechu lwowian 
udało się Polonji ich pokonać 
1:0. Pozostałe wyniki z lat ubie
głych brzmią 1:1, 3:3, 0:3, a w r.

pokonać gospodarzy. j
W dniu 10 i 11 sierpnia

Makabi z okazji swego jub ie-^zu cr-
ganizuje piękne zawody mtodz 
we. Pierwszego dnia odbędą -i 
polo między mistrzem Ausm:

Jdtńu.

edió-

b. 3:6 na niekorzyść Polonji, skón Hakoahem, a mistrzem P _ 
Walka Crarnvia _War^za- krakowską Makabi oraz Grac/;’, ą / waiKa vracovia warwa koahem bie!sk5nj. Drugiego &:

Wianka W Krakowie będzie Gid rZy Sję reprzentacja Polski z Jeanie® 
sfer piłkarskich posiadała rów- II Austrii, złożonym z czterech graczy 
nież posmaczek sensacji. Oto W Hakoahu i 3 z innych klanów, 
tryppli dotvcłK*zacnwur*łi nrń— zawodach pływacKich ez.,.g ą. trzech dotychczasowych pro (dzja| £akje ^azdy> jak Ibaj^.a 
bach Sil Żadna Z tych drużyn me pQ>ska w stylu klasycznym BienenfeWL I 
potrafiła wykazać swei wyższo- . słynna Fritzy Lówy. rekordzista asc! 
Ści. Trzy remisy dw*a po 1:1 Z Strjacka w styiu dowolnym i szereg 
roku ubiegłego i 2:2 uzyskane w 2
r. b. W Warszawie jest wątpliwe ' Poznań. Po krótkiej, bo półioratyg».'' 
czy i tym razem powiększą się o dniowej ledwie przerwie, wiosenur w>i

Warszawianka Legja w
Warszawie. Mecze obu rywalek 
stołecznych już od lat odznacza
ją się wielką zaciekłością i zmień 
.nością losu. Dość powiedzieć, że 
dotychczasowy bilans pięciu 
spotkań ligowych przynosi obu 
klubom absolutną równość punk 
tów (po 5) — dwie wygrane 
Warszawianki w r. 1927-ym 4:1 
i 2:1, dwie jej klęski w roku 
1928-ym 2:4 i 1:7 wreszcie tego
roczny wynik remisowy 1:1.

Warszawianka jest zespołem 
zbyt nieobliczalnym aby na je-

PO MECZU POLSKA-CZECHY
Sześć wywiadów „Przeglądu Sportowego"

czwarty wynik nierozstrzygmę- ęe mistrz Lrgi zmierzi swe sny u re- 
fv Crarnvia hrmipm ma fvm ra- dzfete w Patosem. Mistrzowska drazyl ty. cracovia Dowiem ma ra- aa Ho!andii gościnę w P:te
zem wszystkie szanse zwycię-• od Poznania, w składzie której znaf. 
stwa w postaci własnego boiska, duje się pięciu internacjonałów.
dobrej formy zespołu i ciężkie- 1 Zaciekawienie zawodami ie»» z-acr», 

. j . t ____ choćby z tezo tuz względu, ze feazie Igo meczu niedzielnego drużyny, p;erWsza wogóle gościna ćruźray 
warszawskiej. I holenderskie! w Polsce.

Mory I FC ___Garbarnia Ka Warta przygotowuje sie rńlrńe 5 sv- mecz i ru. — uarnarnia w *ai| do tych zawxxjów s fe¥ z eś 
towicach zaliczyć należy do se- wyjść zwycięsko wystąpi w swoim 
rji spotkań o spadek i prowadzę-' nym. reprezentacyjnym składzie z bote 
nie w Lidze. Katowiczanie tymb ‘«an ostatniego meczu Polska — C» 
razem zdecydowani autsajderzy chjg™a V
tabeli dokładać będą mewątpll- i składzie: Beuman — Van RiraXeenh£i.'|

PRZED TENNISOWEMI MISTRZOSTWAMI POLSKI
Mistrzostwo Polski w tennisie roze-] przez Froitzheima w stosuinku 1:6, 0:6, 
----------- x—----- j.. oo ------ 3;g_ prasa niemiecka nie szczędzi iro-grane zostanie w dn. 21 — 28 sierpnia

w Poznaniu na placach AZS. Zgłosze
nia do turnieju należy nadsyłać do se 
kretarjatu PZLT do dn. 13 sierpnia p. 
24-a, przez sekretariaty klubów, a nie 
przez samych graczy.

Losowania dokona Prezydium PZLT 
bezpośrednio po ukończeniu turnieju w 
Milanówku, w siedzibie Mil. Tow. Let
niego, dn. 15 sierpnia, g. 12-ta. Przy 
zgłoszeniach należy pamiętać, iż loso
wanie nie uwzględnia tym razem miejsc 
pustych, a więc wszelkie zgłoszenia nie 
pełne, czy też zgłoszenia do gry pod
wójnej bez partnera uwzględniane nie 
będą. Następnie dla uwagi grających 
podkreślić trzeba, iż zawodnicy, któr.:v 
nie stawią się na placach pierwszego 
dnia będą bezwarunkowo skreślani.

Turniej rozgrywany jest piłka:» i 
„Dunlop“. Sędzią naczelnym mianowa
no p. Zdzisława Szulca.

nicznych uwag na temat klasy mistrza 
Polski. Frotoheim pokonał w drugiej 
rundzie juniora amerykańskiego Milto
na 6:2, 6:3, 6:2.

Dubieńska pokonała w Hamburguna 
mistrzostwach tennisowych Niemiec 
Niemkę Weihe 6:4, 3:6, 8:6, co prasa 
tamtejsza nazywa (niespodzianką.

Kapitan drużyny czeskiej. Nasz atak, 
składający się z graczy młodych, do
piero w drugiej połowie się rozegrał. 
Napastnicy słabo strzelali. Bramikarz 
i obrona dobrzy. Nasz środeik pomocy 
lepszy.

Płk. Mond. prezes K. O. Z. P. N. Ctze 
sika drużyna była bardizo silna’, w skła- 
dziemieli 5 internacjonałów; technicz
nie byli leipsi. Nasi przeważali startem 
do piłki. Najsłabsi Szperling i Bajorek. 
Sędzia wzorowy.

P. Rutkowski, prezes K. O. K. S. Gra 
nadzwyczaj fair ze strony obydwu dra 
żyn. Do pauzy piękna gra i przewaga 
Polski. Po pauzie grali lepiej Czesi i 
słusznie wyrównali. Sędzia p. Langenus 
okazał się najlepszym arbitrem z po
śród wszystkich, jakich Kraków dotych 
czas wiidlział.

P. Langenus, sędzia zawodów: Obie 
drużyny mogły wygrać. Zależało to 
tylko od szczęścia i dlatego wynik nie
rozstrzygnięty jest sprawiedliwy. Dru
żyna polska podobała mi się bardzo, 
specjalnie prawy obrońca. Niestety, w 
linji pomocy zawiódł w drugiej poło
wie lewy, i wskutek tego może Polska 
straciła zwycięstwo. Drużyna czeska

była o 100 proc, lepsza .od zespołu, 
który widziałem przed dwoma laty w 
Amsterdamie w walce z Holandią.

U Czechów podobała mi się najbar
dziej lin ja pomocy i bramkarz, który 
w pierwszej połowie obronił parę pew
nych bramek. Cieszyła mnie wielka 
znajomość rzeczy u publiczności, którą 
zaliczyć mogę do najlepszej na konty
nencie.

P. Bezecny, delegat Czechosłowacji: 
W pierwszej części przeważała Polska, 
w drugiej Czechosłowacja. Z obu stron 
nie wykorzystano wielu sytuacyj. U 
Czechów dobry bramkarz, obrona, śro
dek pomocy i prawe skrzydło. W dru
żynie Polskiej najlepsi bramkarz, obro
na i skrzydła. Polska wytrzymała tyl
ko pierwszą połowę, Czesi byli tech
nicznie i taktycznie lepsi.

P. Kałuża kapitan drużyny polskiej: 
Wynik sprawiedliwy. Do pauzy lepsza 
Polska, po przerwie Czesi. Spodzie
wałem się lepszej gry naszego ataku. 
Trening czwartkowy, jak się okazało, 
był szkodliwy. Bulanow mile rozcza
rował. Czesi bardzo dobrzy i, co po
chwały godne, grali stosunkowo fair. 
Sędzia doskonały.

wie wszystkich sit aby mecz ten vers — Van ZeyL Hermens. Van Eard-* 
rozstrzygnąć na swoją korzyść. •;Van Strien- Harmans. Pautasseru Breds,
Z drugiej jednak strony zwycię
stwo Garbarni umocni benjamin 
ka Ligi na trzeciem miejscu ta
beli i oddzieli od Wisły dwoma 
a od Warty jednym tylko więcej 
punktem straconym.

Stawka więc z obu stron jest 
poważna. Pierwszy tegoroczny 
wynik obu rywalek brzmią! 2:2.

Visser.
Będzie to jedyna atrakcja niedwE 

w Poznaniu.
Rozgrywki klasy A posuną sie okrdr 

naprzód. Według kalendarzyka grać 
ma w Poznaniu tylko HOP z Posnanfe.1 
Rezerwy Warty wyjada do Jaracm 
do tamtejszej Wiktorii. Sparta 
Ostrowskiego K. S.. wreszcie Stela 
Gnieźnieńska odwiedzi Noteć w Cte; 
dzieży. Do 25 b. m. winny rozgryźć 
dobiec, końca. .......

MISTRZOSTWA STOŁECZNE! KLASY A
Ubiegła niedziela piłkarska przynio

sła szereg końcowych spotkań o mi
strzostwo wszystkich klas WOZPN. 
Pierwszy mecz, rozegrany na boisku 
Polonji pomiędzy gospodarzami a Gwia 
zdą, zakończył się po ciekawej i emo
cjonującej walce zdecydowanem zwy
cięstwem Polonji. Przez cały czas za
wodów inicjatywa była w rękach Po
lonji. Wynik 5:0 (2:0) dla Polonji moż
na uważać za właściwy miernik sił.

OSIEM REKORDÓW POLSKICH
Trzeci i ostatni

Potoki obejmował najmniej efektowne

W sobotę dinia 10 sierpnia rozpoczy
na się w Milanówku V doroczny vur- 
niej lawn-teniniisowy. Turniej ten zgro
madzi, jak co roku, wszystkie prawie 
najlepsze rakiety polskie, będzie więc 
świetlnym przeglądem naszych słtiprzed 
najważniejszem wydarzeniem tamniso- 
wem, jakiem jest mistrzostwo Potoki. 
W grze pojedynczej panów uijlnzymy 
na starcie przedewszystkiem Jerzego 
Stolarowa, Marszewskiego, Tarnow
skiego, Lotha, dakij Drewnowskiego, 
Szczerbińskiego, Emohowicza, Popław 
skiego. Goldsteina, Stadlaendera i być' 
może, graczy wileńskich z Weysenhof- 
fem i Urbanowiczem na czele.

W grze podwójnej najgroźniejszemi 
parami będą: Lot'll — Tarnowski i J. 
Stolarow — Marszewski. Drewnowski 
gra ze Szczerblńskim.

Wśród pań nasze diwie najlepsze t. i. 
Dubieńska i Jędrzejowska startować 
nie będą, albowiem pierwsza bawi za
granicą, a druga gra w tym czasie w 
Rabce i Zakopanem. Ujrzymy nato
miast obok Raciborskiej, młodą łodziiam 
kę Posseltównę, znaną z wielu trium
fów zagranicą. Ogółem biorąc liczyć 
trzeba, że czeka nas piękna i ciekawa 
impreza, tembardziej, iż sympatyczni 
organizatorzy dolkiładiaią wszelkich sta 
ir^ń, by zawody wypadły jaknaijlqpiej. 
Gry rozpoczynają się o godz. 9 rano i 
trwają do 15 b. m. Na miejscu w klu
bie znaijdiuje się .bufet. Po tunnieju dinia

ale najbardizieij brzemiennie w rekordy 
biegi na 1500 m.

W ,'koinlk'urenciii panów bohaterem 
dinia, jak było do przewidzenia, był 
Kot, który ipo niedługiej walce uporał 
się z groźnym nawet na tym dystansie 
przeciwnikiem, jaki mokazał się Bo
cheński. Z początku obaj oni szli rów
no, jadneik już po tnzysitu metrach Kot 
systematycznie odsuiwał się od rywala. 
Poczynając od 500 m. Kot bije po kolei 
wszystkie rekordy, a więc na 500 m. 
osiąga 7:30,4 (dawny własny 7:53,8)¾ 
dalej na 800 m. — 12:20,4) rekord 
Szraijbmana 13:34), wreszcie na 1.000 
m. ma czas 15:35X5 dawny własny re- 
'kard 16:12). Po zdublowaniu Matysia
ka, Kot płynąć ciągle swym równym, 
spokjnym trudgenem, kończy 1.500 m. 
w znaikomitym czasie 23:35,6, lepszym 
od zeszłorocznego, dość wyśrubowa-

dzień mistrzostw I Tratowa cały czas trzyma pewnie trze 
iajmmeij efekitowne cie miejsce. Sohmiditówna po drodze

poprawia rekord Tratowej na 1000 m., 
osiągając czas 20:43,1 (dawny rekord 
20:53,7) i ustanawia nowy, dotąd nie- 
ilstniejący rekord na 800 m. —16:33,6. 
Na pełnym dystansie jednak wynik 
Schmidltówny — 31:08 jest gorszy nie- 
tyłko od dość surowego minimum, ale 
i od slabeszego odeń rekordu. Druga

jest Fitzówtna, Gisz (31:56,2), 3) Trato- 
wa AZS 32:28, 4) Woflenhauptówna, 
Gtoz (34:20,8),

W kategorii drugiej walka była mniej 
ciekawa: Zwyciężył wśród panó\v Ku
kliński (Policyjny K. S. — Wilno) w 
29:21,4 przed Nada nerem (ŻASS) — 
30:04,2 i Penciłła (Delfin) 31:32.4. W 
konkurencji II kategorii pań zwyciężyła 
również przedstawicielka orowincii —

KRONIKA ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

młodziutka poznanianka — Kretsch- 
mannówna z Schwimmvereinu w 
34:46,8, przed Swiecińśka z Orfa 
(34:1'5,6) i Łebiecka (Wioślarki) 
(34:46.8).

Na zakończenie AZS zgłosił oróbę po
bicia rekordu w sztafecie 5 x 50 m. na
leżącego do reprezentacii Slaska. Wy
nik był nadspodziewanie dobry, gdyż 
po drodze padł nowiutki rekord. Osią
gnięto czas 2:40 aa 250 m. i 5:39. na 
500 m. Skład pierwszej piątki Makow
ski. Wieliński. Czajkowski. Małysiak i

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Bie
drzycki (2), Zimowski, Olasek i GoK- 
wasser. Dzięki temu zwycięstwu Pc- 
lonja wysunęła się na drugie miejsce 
w tabeli. W przedmeczu zwyciężyła 
również Polonja II 6:2 (3:0). t

Na boisku Skry miała sie odbyć 4-tu 
minutowa dogrywka meczu Ruch r- 
Makabi. przerwanego przy stanie 3- 
dla biało-niebieskich z powodu zde
kompletowania Ruchu. Wobec niesta
wienia się tego ostatniego sędzia przy
znał zwycięstwo Makabi walkoverer-

Wielką niespodziankę zato przyniósł 
trzeci mecz o mistrzostwo kL A Po
cisk — AZS. Leader pierwszej tuty 
A. Z. S. przegrał z ostatnim w tabel 
Pociskiem 1:2 (1:1). Akademicy jedynie 
w pierwszej połowie byli równorzęd
nym przeciwnikiem, po zmianie pól gó
rował Pocisk. Jedyną bramkę dia AS 
strzelił Zarzecki, dla Pocisku oba punk
ty' zdobył Kaźmierczak (jeden z kar
nego). A. Z. S. przestrzelił karnego.

Bocheńskie drugiej zaś Baranowski. An-1

Zawody Warszawianka — Legia ** 
zegrane zostają w nadchodzącą siedź» 
lę dn. 11 sierpnia na boisku Legli.

Składy drużyn będą następujące: 
gja: Skwarczyński, Martyna, Ziemi». 
Szałler. Cebulak. Przeździecki II; Wy- 
pijewski, Steuerman, Łańko. Przeźdae*

nego rekordu o cale 29 sekund!
łBocheńslki, płynąc ciągle crawlem, 

zostaje o .niecałą długość basenu w ty
le .1 ma ma mecie czas 24:08,5, bardzo 
bliski rekordu Kota. Na trzeciem miej
scu przychodzi Matysiak (26:05,2), da
lej Małkowski (AZS) 27:00, po bardzo 
ostrej walce na finiszu z młodzikiem 
Rouippentiem (Cracovia) 27:03,3, 6) Su
lik, Pogoń (27:38), 7) Bober (Pogoń) 
29:16. Brak było nia starcie z pośród 
iwybitniejszydli zawodników tylko Kra- 
itocihiwiili’ i Szraijlbmaina.

Znacznie mniej obfity w.rekoirdy był 
plon 1.500 m. pań, gdzie nie mamy ża
dne] zawodniczki o szczególnych kwa- 
lifikacljach. Początkowo prowadzi Fit- 

___ __ ____ ... ^wuawa ta- zówna, zeszłoroczna zwyciężczyni, któ 
neczna,_____________________________ra jest jednak wyraźnie niedysiponowa-

Maks Stolarow został pokonany w na i ustępuje miejsca swej koleżance 
tennisowych mistrzostwach Niemiec1 klubowej z Giszowca, Szmiditównię.

15 sierpnia odbędzie się zabawa ta-

Mistrzostwa kl. A WIL Z. O. P. N.
A. Z. S. — 85 p. p. 5:1. Zasłużone zwy 

Cięstwo wracających do formy akade
mików. 1 p. p. Leg. — Pogoń 20:0 (2:0). 
1 p. p. Leg. byt drużyna lepsza 1 wygrał 
zasłużenie. Ognisko — AZS 2:0 (2:0). 
Gra równorzędna. Ognisko technicznie 
slaby. A. Z. S. wraca do formy.

Zakończenie 4-tygodniowego kursu 
lustr, w. 1. w Wilnie inastąpilo w dniu 
4 sierpnia. Kuns powyższy ukończyło 
63 uczestników, .rekrutujących się z 
województw: wileńskiego, warszaw
skiego, białostockiego, poleskiego i no- 
(woeródiżktoiŁo. Na (zakończenie tesu

Warta ligowa — repr. Poznania 5:4 
(4:1). Mecz ten rozegrany został Jako 
trening Poznania na zawody z Górnym 
Śląskiem. Wisła grała.bez Fontowlcza, 
Fliegera, Wojciechowskiego, Szerfkego 
I i Rochowiczą mając mimo to znaczną 
przwagę do pauzy. Po przerwie repr. 
wzmocnioną graczami Legii Jezierskim 
w miejsce Ultoiaka 1 Sroczyńskim 
za Pawlaka grała znacznie lepiej, dowo 
dem czego wynik uzyskany, przyczem 
zaznaczyć należy, że prowadzący mecz 
p. FUrst. trener Warty odgwizdał. za
wody po 35 minutach gry drugiej' po
łowy.

Zagłębie Dąbrowskie. R. K. S. (Ra
diom) — Hakoah 2:0. Zawody ftalo
we o tytuł mistrza kietodkiego O. Z. P. 
N-u. Zawody stały na dość wysokim 
poziomie. Udierzała wyraźnie lepsza 
kondycja fizyczna u radomiami, ozem 
wyraźnie górowali nad Halkoahem. 
Komfbiinacyjnle lepiej prezentował się 
Hakoah. Jednak atak zawiódł! pod 
bramką, nie trafiając z miajbliiźszcij odile- 
gloścl. Bardizo słabo grał Jankiewicz 
III ma prawem śkmzydile. Zadziwił wszy 
sllktoh ofiarną grą Siwek I i GuMman. 
wyróżnić też należy Rottenberga w o- 
bromie. Z gości wyróżnić należy obro
nę i środkowego pomocnika, twardo i 
ambitnie grających pomoc współdzia
łała z atakiem.

W 24 min. ładna alkidja i prawy łącz
nik strzela nieuchronnie. Zmienne ataki 
obustronne ule pnzyinoszą zmiany, do
piero na 3 miinuity przed końcem pra
wy łącznik gości z winy bramkarza u- 
stała wynik 2:0, Sędziował p. Błasz
czyk, za dużo się radząc liniowych, 
Publiczności 2.000.

Kol. K. S. (Katowice) — Makabi 5:2. 
Makabi grała bardzo apatycznie, ro
biąc wrażenie przetrenowane). Wyróż
nić jedynie należy Kleinera II, Piekar
skiego i Radzika. Kolejowy przedsta
wia się b. dobrze, specjaiinio wyróżnić 
należy śród, pomocnika. Bramki uzy
skali dla Kolejowego środkowa trójka, 

. dla Makabi Kleiner 1 Saper. Sędziował 
p. Trzmiel. Hakoah II — Zagłębianka 

, 4:2. Hakoah II jest technicznie o klasę 
, lepszy od Zagłębianki i zwycięstwo u- 

zyiśkał zupełnie łatwo. Wyróżnić uale- 
। ży -z Zagłębianki W. Neya. u zwycięz- 
i ców Goldstein, Siwek III i Szwarc- 
; baum. Sędziował b. dobrze p. Steiner. 
• Samson — Biała Przemsza 3:3 Bram- 
' ki uzyskali Kotras, Sztaijnfeld i Feder- 

częły już rozgrywki międzygrupowe,

man. Wyróżnić należy. Klajmana i Gutt 
mana. Sędza p. Sikorski.

Zaglębianka — Czeladź 2:1. Ładna 
zwycięstwo Zagłębianki mad mistrzem 
grupy C. K. S-em. Zagłębianka gra w 
10-kę. Sędziował p. Łata, cztondk C. 
K. S-u. Sarmacja — Strzelec 4:0. Sar- 
macja bagatelizuje przeciwnika i wy
stępuje w 10-łkę. Sędziował p. Satych- 
nidki. Makabi (Sosnowiec) — Zagłębie 
1:2. Makabi w bardzo osłabionym skła 
dzie.

Częstochowa. Skra — Victoria 5:1. 
Zawody towarzyskie. Skra wystąpiła 
w komplecie. Victoria zaś. osłabiona 
brakiem obu Mordów, natomiast wizmo 
colona nowym lewym łącznikiem Ga- 
jerem i M. Zielińskim na środku napa
du, grającym w b. sezonie w Prochu 
(Zagożdźon). Pierwsze 10 minut należy 
do Vidtorii, która gniecie Skrę, nie 
schodząc z jej pola karnego, ipoczem 
gra stopniowo wyrównuje się i nastę
puje okres silnej przewagi Skry. W dru 
giej połowie Skira nadal gniecie, a do
piero w ostatnich 15 — 20 mtaitach 
Victoria zaczyna żywiej atakować. Re
zultat zasłużony. Sędziował p. Wein- 
siztok.

UUWltlldM, UIUJICJ MO UcuaiiUWMI. | ‘ ~ -------------------■-------
tosiewicz. Kotkowski. Gałecki. Chociw- Kajoes. 

Warszawianka: Domański: Zarzec»ski.
Tak więc ogółem w tegorocznych mi- Korns®^: Bibrych, Wiełgusisk. fiata: 

strzostwach oficjalnie noboitych rekor- Hasselbusch, Jung, Szenajch, Zwieś
dów mieliśmy aż 17.

Jako dopełnienie programu ostatnie
go dnia mistrzostw Polski odbył sie 
mecz water-polo drużyny warszawskiej, 
reprezentowanej wyłącznie orzez bez
konkurencyjny w stolicy AZS z dobra
nym ad hoc teamem prowincii. złożo
nym z graczy krakowskiej Makabi i 
dwuch zawodników bielskiego Hakoa- 
hu. Dla pełnego składu prowincji brak 
było takich filarów krakowskiego wa- 
ter-ipola, jak Trytko. Bieńkowski czy 
Porański. Mecz ten stanowił swego ro
dzaju próbę selekcyjna przed spotka
niem z Austria.

Program AZS-u (wynik 1:0) (0:5) 
przeszedł oczekiwania największych 
pesymistów. Mimo bardzo dobrej gry 
Lewickiego w bramce, bramki sypały 
się jedna po drugiej. Jedyny punkt ho
norowy dla stolicy zdobył Kotkowski z 
oczy wistego off-sideki. W drużynie pro
wincji wyróżnił sie oprócz znanego Rit- 
termanna II. nowa siła — młodziutki 
Braci ej ewski, imponujący dobra techni
ką i przebojowością. Sędziował p. 
Deutsch.

W związku z II Biegiem Kolarskimi' 
Dookoła Polski miejscowy Komitet r
(przystąpił do zbiórki nagród. Pp. Reim 
schtosel i Pi/nlkus, którym zadanie to 
•powierzono, zebrali już szereg cennych 
magród wśród miejscowych sfer prze
mysłowych i handlowych oraz instytu- 
cyj. Podkreślić należy, że kluby, posia
dające sekcje kolarskie, zaofiarowały 
też nagrody.

Mistrzostwa kl. A klei. Z. O. P, N. 
zostały już Ukończone. Rozgrywki w 
3-ch grupach wyłoniły mistrzów, a 
mianowicie: Sosnowiec, Hakoah (Bę
dzin) i Radomski K. S. Kluby te roapo- 
które ukończą się dn. 25 b, m,

Kolarski bieg od morza polskiego na 
P. W. K. odbył się w przeddzień Bie
gu kolarskiego Dookoła Poleski.

Bieg podzielono na 2 etapy: 1) Gdy
nia — Chełmno (172 klni.) 1 2) Chełm
no — Poznań (174 kim.). Ze startu wy
ruszyło 62 zawodników, z których 8 nie 
ukończyło biegu. W klasyfikacji ogólnej 
zwyciężył Kluj (Glmn. Reja — Po
znań). który pokrył trasę w czasie 13 
godz. 11 min.: 2) Muzo! (Łódź — ŁK.) 
(13 godz. 13,5 min.); 3) Jerzak (ŁKS — 
Lodź) (13:17,5 min.). Organizacja na dru 
gim etapie, zwłaszcza w Poznaniu, b. 
chaotyczny ,

IT, Luxemburg.
Szenajch obchodzić będzie w uk* 

dzielnym meczu z Legią jubiler? 
200-nego meczu w barwach pierwsKI 
drużyny Warszawianki.

Ran znokautował w Paryżu Franca- 
za Sagniera w pirwszej nr c ie, W 
wołuijąc sensację wśród m.ejscffwy»- 
kół bokserskich.

Szamota startowa! na zawodach * 
Dusseldorfie bez powodzenia. Zwycięż 
żył Mazatrac przed GuthiiiKiem. 
Masenhovem i Fltogetem.

O sprowadzenie Nurmiego toczy, i* 
już donosiliśmy, pretraktacie Warsza; 
wianka. O ile przyjazd Nurmiego przfl 
dzie do skutku, to zorganizowane bw 
■na jesieni specjalne zawody La.

Philips, obecny mistrz Hola cdii. 
wadizony zostaje przez warszawski o® 
dział fabryki Philipsa do Warszaw.* 
gdzie rozegra w dniu 17 sierpnia 
z kombinowanym teamem Legii i War'l 
szawianki. W niedzielę dn. 13 Phi*®6; 
gra w Łodzi. !

Po regatach wszechpolskich w 
toszczy puaiktacja Towarzystw 
następująca: 1) Klub Wioślarski

2) Bydgoskie 
^ł^oślarskle — 109 pkt; 3) K. W. TĄ j 
ton, Poznań — 76 pkt.; 4) O. W. 
Kraków — 22 pkt.; 5) Włocławskie To»-. 
Wioślarskie. Włocławek — 21 pW-, r 
Toruński Klub Wioślarski. Toruń - ■* 
pkt: 7) K. W. Wisła. Warszawa -* 
14 pkt.; 8) K. S. Syrena. Warszawa ' 
14 pkt.; 9) Kaliskie Tow. Wiośl.. ", 
lisz — 14 pkt: 10) K. W. Grvf. 
goszcz .7 pkt: 11) AZS. Wart» 
wa — 7 pkt.; 12) Warsz. T<w.



PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, '10 slenpnla 1929 roku. «

MISTZOSTWA EUROPY W BYDGOSZCZY
Rewia najlepszych wioślarzy kontynentu

jto dziesięć dni odbędą się w 
Rf(|yiijśclu pod Bydgoszczą wlo- 
Lgldc mistrzostwa Europy. O 
; । jmprezic, największej obok 

sirzostw narciarskich FIS w 
pjIscc imprezie sportowej jaka
Ldykolwick odbyła się, mówi 
4* 1 plsze stanowczo za mało.

mało z wielu powodów, 
"po pierwsze, wioślarstwo jest 
lut wszystkich krajacJi Europy 

fejityffl ze sportów najdawniej 
mawianych, posiadających naj- 

■iatszą tradycję, doprowadzo- 
„jfli do najwyższego poziomu, 
mgania się tedy elity wioślar
skiej kilkunastu krajów będą wi- 
SoWiskitm nlelada, sposobność 
oglądania nadarza się nie co- 
dileń. ,
powtóre, ze względu na to, iż 

Wysoki zaszczyt — a zara- 
jom ciężki obowiązek organizo
wania mistrzostw Europy przy- 
Mdi w udziale naszemu Polskie- 
flu Związkowi Towarzystw 
Wioślarskich. Teoretycznie zda- 
nyć się to może w przyszłości 
dopiero za kilkanaście lat, gdyż 
w myśl przepisów Międzynaro
dowego Związku Towarzystw 
Wioślorskich (F.I.S.A.) zawody 
to muszą organizować kolejno 
wszystkie państwa, należące do 
Związku. To też nietylko sama 
strona sportowa zawodów, ale i 
wszelkie szczegóły organizacyj
ne winny interesować każdego 
sportowca polskiego, by nie po
wiedzieć — każdego Polaka.

Mało kto o tern wie, kto do nas 
przybędzie, co się odbędzie, ja
kie przygotowania zostały zro- 
iione.
Postarajmy się rzucić na tc 

sprawy nieco światła.
Do PISA należą następujące 

państwa: Argentyna, Belgja, Cze 
chostowacja, Danja, Egipt, Fran
cja, Hiszpania, Holandia, Italja, 
iugoslawja, Portugalia, Rumunia 
Szwajcaria, Węgry i Polska. 
Wioślarsko naisilniejszemi z nich 
są Szwajcaria, Italia i Belgja. 
Związek Międzynarodowy po
wstał w 1892 roku.
Mistrzostwa Europy odbywają 

się od roku-1,893.--Obecne-będą^ 
3l-sze z - rzędu. .W skła4, mi
strzostw wchodzi siedem bie
gów: skiff, pair oars, double
sculls, dwójki ze sternikiem, 
ósemki. W zależności od ilości 
zgłoszeń odbywają się przed- 
blegl.

W roku bieżącym zgłoszeń 
przewiduje się bardzo dużo. Nie 
są jeszcze znane Związkowi 
Polskiemu, gdyż wpływają bez- 
Ipośrednio do Związlku Międzyna 
rodowego w Lucernie, lecz z iko- 
respondenaji, prowadzonej z ipo- 
tzozególnemi związkami ipań- 
stwoXvemi, wynika to niezbicie. 
iTak, Beilgijczycy, którzy zazw^y- 
M stawali do 3 — 4 biegów, 
Uwiadomili, iż obsadzą teraz

wszystkie. Również wszystkie 
obsadzają Szwajcarzy i Włosi 
(z Italji poza wioślarzami przy
będzie wycieczka specjakią w 
liczbie około 100 osób). Czesi, 
stający zwykle do 2 —- 3- bie
gów,. obecnie powiadamiają, iż

obsadzą prawie wszystkie. Będą 
na starcie również dalecy Hisz
panie, a Duńczycy, którzy jesz
cze nigdy w mistrzostwach nic 
startowali, ograniczając się do u- 
dziatu w Kongresie, przysyłają 
i czwórkę I ósemkę.

Z tego wynika, iż tegoroczne 
mistrzostwa Europy obiecują 
stać się nadzwyczaj imponujące 
ml 1 zaćmić wszystkie poprzed
nie. Nas, Polaków, może to tylko 
radować.

Przed regatami, o programie:

przedbiegl w sobotę 17 sierp
nia od 10-ej finały, w niedzielę 
18 sierpnia od 15-ej począwszy, 
odbędzie się w Warszawie na 
sali Radv Miejskiej kongres F. 
I. S. A.

Przeprowadzenie regat I Kon-

Rzeszów. Biały Orzeł (Lwów) — 
Resovia 1:3. Zawody towarayisikie. Ca
ły czas przewaga Resovii. Biały Orzeł, 
freterndem do ikil. A okr. Iw., poza kiil- 
toma wypadami, z których jeden iprzy- 
Jjlfel mu jedyną bramkę nie miał nic 
w ipowicdzenia. Naóletoszy z Białego 
Orła to środkowy pomocnik. Resovia 
Srała rtżoi swej formy. Sędzia p. Wa
lenia,

RaKiEtY

MAXIM 
nadeszły 

t-uo ynisroL s. n. 
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IKUO MBRVaHV i 
MAISON .ORMONDE* 
, K. Lipiński

RMOHDE
ROWERY 
fabonkutena^ 
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BIULETYN TYGODNIOWY Z PROWINCJI
MAŁOPOLSKA

Stanisławów. Hakoah — Stanisławo* 
wja 6:2 (2:0). Zawody przyjacielskie 
były ładne i zadowohiily licznie zebra
ną publiczność. Grę utrudniało śliskie 
boisko. Stanlslawowja zaprezentowała 
się słabo. W pierwszych minutach sza
lone tempo Hakoahu, który uzyskuje 
w 12 min. przez Wattcnberga punkt 
i stale naciera na bramkę. W 19 min. 
Jung uzyskuje drugą bramkę. M. Pres
ser bombarduje stale gola Stanisla- 
wowji, lecz bez rezultatu. Po połowie 
już w 2 minucie Welnreb uzyskuje go
la dla Hakoahu. Stanlslawowja zrywa 
się do ataku i ma przez 10 minut prze
wagę, owocem której była bramka 
strzelona przez Haczkę. Następne bram 
ki padają w 40 min. przez Wattenber- 
ga dla Hakoahu, w 41 min. przez Jocle- 
cha dla Stanisławowi!, 42 i 43 przez 
Weinreba dla Hakoahu. Sędziował p. 
Wieselberg.

Górka — Jedność 3:2 zawody o mi
strzostwo kl. B nie obudziły zaintere
sowania wśród publiczności. Przy 
większem szczęściu ataku Jedności, ze- 
szliby górczanie z przegraną. Sędzio
wał wzorowo p. Kulman. T. U. R. — 
Dror (Stryj) 4:2 (0:1) o mistrzostwo 
kl. B. Dror jechał całą noc ze Stryja . 
tak, że na boisko wyszła zmęczona dru
żyna. Sędzia inż. Schmorek. Hakoah 111 
— Admira 1L 1:4.

Hakoah II i 111 — Admira I 1:6. Łat
we zwycięstwo Admiry nad słabym 
przeciwnikiem. Sędzia p. Serafin.

W niedzielę dnia 4 sierpnia odbył się 
raid motocyklowy ze Stanisławowa do 
Worochty i z powrotem. Z powodu nie
pogody startowało jedynie 10 maszyn, 
a pięć doszło do mety. I Kt. 1) Zygm. 
Teichman (SKMiK); II kt. 1) K. Win
nicki (SKMiK.).

Dnia 11 b. m. odbędą się zawody mi
strzowskie między Hakoahem a Rewe- 
tą na skutek założonego protestu przez 
obie drużyny. Zawody powyższe budzą 
wielkie zainteresowanie.

Dębica. Samson (Tarnów) — Bar- 
kochba 2:1 (1:0). Wynik nie odpowia
da przebiegowi gry, gdyż powinien, być 
korzystniejszy dla gospodarzy. Na wy
różnienie zasługują z Barkochby Res- 
ler w obronie, Thon i Tewel w ataku 
oraz niezły Hollander w bramce, reszta 
.zadowoliła.

‘Przemyśl. ~ Klonia
(4:1). Polonia v w ikomiplecie. Team 
złożony z graczy Czuwaju, Ruchu i Ha 
glboru.

Gra nieizbyt ciefcaiwa, w pierwszej 
połowie równo rzędni a, pnzyozem. Po
lonia w równych odstępach czasu zdo
bywa 4 bramki przez GrzeSiaika' 2, Biu- 
dę i Bulika po 1. Atak Teamu fmilej 
zgrany, strzela jedyną i ładną bramkę 
główką przez Słabego. Klein w bramce 
bronił niżej krytyki; 2 bramki mógł cal 
'kłem pewnie obronić. W drugiej części 
gry amleniono bramkarza: Rynikie- 
witz z Ruchu okazał się najelpszym 
graczem na boisku.

W tej części gra zmieniona. Team 
nie wyzyskuje szeregu pozycyj pod- 
br a trikowych, pociągnięcia zaś ze stro
ny Polonii, kończyły się na niezawod
ne] obronie i bramkarzu Teamu. Drugą 
bramkę dla Teamu zdobył Kałamarz. 
Z Polonii najlepiej grali: Jaciów i śr. 
trójka ataku, z Teamu: Rymkiewicz, 
Bilan, Comptak, Wasserman, Wawrzko 
•wlcz, Kałamarz. Sędziował p. SzaMer.

Pięciobój-lekkoafetyczn^ o mistazow 
stwo LOZLA i równocześnie Podokrę- 
gu, organizowany na stadionie sporto
wym OK. X. wi Przemyślu, w którym 
uczestniczyli zawodnicy: AZS-u, Po- 
goni. Sokoła’, Macierzy ze Lwowa,, o- 
raz Polonii i Czuwaju z Przemyśla', dal

nast. wyniki: 1) Mieczkowski AZS 
2.939.410 pkt., 2) Wójcik Pogoń 2.909.830 
pkt., 3) Kamlak Sokół M.,2.676.425 pkt., 
4) Cena AZS 2.475.435 pkt., 5) Frucht- 
man Polonia 2.439.006 pkt. W poszcze
gólnych konkurencjach nnjlcipszc wyni. 
ki osiągnęli: w skoku wdał: Mleszkow- 
ski 6.27 mtir., 2) Cena 6.11 mtr„ w o- 
szczeple: 1) Cena 44.64 mtr., 2) Miesz- 
kowskl 40.30 mtr., w biegu na 200 mtr. 
1) MfeszkowsW i Frachtom po 24 sek., 
w dysku 1) Wójcik 35.97 mtr., 2) Ka- 
nlak 35.&1 mtr., w 1500 mtr.: 1) Miesz- 
kowskl 4.57.7 min, 2) Kaniak 5.03 min., 
3) Gottlich 5.11.8 min.

'Międzymiastowy twnlcfl tennlsowy: 
Jarosław — Przemyśl, złożony z gier: 
pojedynczej 1 podwójnej panów, pojc- 
dyńczęj pań oraz miesaamej, zakończył 
się sromotną klęską Przemyśla W' sto
sunku 8:1. Przeniyśl wystąpił w b. o- 
słablonym składzie.

\M

POLSKA ŚRODKOWA
Włocławek. T. K. S. 29 (Toruń) - 

Makabi 4:0. T. K. S. 29 przyjechał do 
Witoctawka w (najsilniejszym składzie 
z Suchockim na czele i zademonstro
wał ładną techniczną grę. Bralk strzel
ców w ataku gospodarzy był przyczy
ną talk wysokled klęski. Sędziował ł>. 
dobrze p. prof. Geier.

Malkabi (Włocławek) — SRWF (No
wy Dwór) 4:0. Makabi miała przez ca
ły czas meczu ogromną przewagę; na 
wyróżnienie zasługują Zygfryd i bram
karz gości. Sędziował p. Szymański do 
brze.

Tomaszów Maz. Ubiegłe] niedzieli 
bawiła w Tomaszowie drużyna ligowa 
(z rezerwą) Turystów 1 pokonała kom
binowaną drużyną Legji i ŻTGS-u w 
stosunku 7:2 (3:1). Drużyna gospoda
rzy mogłaby o wiele lepiej wyjść, ale 
kilka dogodnych pozycyj nie zostało

KRESY WSCHODNIE
Bialystok. Mecze o mistrzostwo kl. A j różnił się Jedyinie bramkarz WalJns'Ztdn, 

BOZPN WKS 42 p. p. — Makabi 3:0, 'I'itA'-”- m'hmnU /vl crnmnfnini
walkower WKS 4'2 p. p. — ŻKS 3:0, 
walkower M. B 2KS II — Makabi II

'który ochronił drużyno od sromotnej

Mecze towarzyskie: 1) W. K. S. 42 
p. ip. — ŻKS 7:21 2) WKS 42 p. p. — Ma 
Ikabi 3:0.

Boisko miejskie w Zwierzyńcu zo
stał» zdysikalifiikowane przez Wydział 
G. i D, tak, że amslirzoistwa rozgrywa
ne są na boisku WKS 42 p. p.

Lekkoatletyczne mistrzostwa iPodi- 
okręgu Białostockiego przyniosły wy
niki inaogót siłabe. 100 m. 1) Warhaftig 
(ŻKS) 12.6, 200 m. 1) Szydłowski (W. 
K.S.) 25.8. 400 m. 1) Kuźmicki (ZMW) 
57, 800 m. 1) Kuźmicki (ZMW) 2:7.8, 
1500 1) Urbanowicz (Soikól) 5:6.4, 5000 
m. 1) TandulI (Strzelec) 18.55, skok 
wwyż 1) Ludkhaus (ZMW) 168 (rekord 
ipodolkręgu), slkolk wdał 1) Szydłowski 
(WKS) 5.64, tyczka 1) Luckhaus (Z. 
M.W) 2.75 poza ikonlkursem 2,85 ICklko, 
dysk 1) Kozłowski (ZMW) 37.82 m. (re 
kord pod'okregu),'dysk oburącz 1) Ko- 
izłlowtslki (ZMW) 66.85 m. reikord pod- 
okręgu ■' (37.82 + 29.03); ■ Ikfiia IPKb- 
zlowslki-(ŻMW) 11.45 rekord podokrę- 
gu, kuila, oburącz 1) Kozłowski (ZMW.) 
20.18 rekord: poddkręgu.

Mecz o mistrzostwo BOZIPN kl. A. 
WKS 42 ip. p. — Cresovia (Grodno) 2:1. 
Sędzia p, iMalow (Warszawa). Rozegra
my zostanie mecz decydujący, ponie
waż WKS i Cresovia mają jednakową 
ilość ipudktów. ŻKS — OkLBoye 9:1 
(4:0). Sędzia p. Ikjfit. Bucfrcik.

Baranowlcze, Ż. K. S. (Slonim)—<Ma- 
kabi 2:0 (0:0). Przygniatająca przewa
ga Makabi, której atak nie był dyspo
nowany strzałowe. Prawdziwy wynik 
powinien brzmieć 6:0 na korzyść -Ma- 
Ikabl. 2. K. S. grał bardzo słabo, wy-

klęski. Makabi w składzie Tezerwo- 
wym, Szwirański II pic wykorzystał 
kaoicgo dla Makabi. Naogół gra stała 
na mlskltn pozioihie i nie zadowoliła 
licznie zabranej publiczności. Najlepsi 
jia boislku Kagain i Waiśnsztein. Sędzia 
ip. WpiJkini.

Kowel. Dzięki intajaitywie 1 energicz- 
nai ipracy p. Erotta, powstał ta Poli
cyjny K. S., który po ira'2 pierwszy wy 
stąpił przeciw dwu sinym klubom, swy 
ciężając Oba. P. K. S. — TUR 5:3. Za
służone zwycięstwo P. K. S-u, który 
za.rapreZontowat się b. dobrze. Na wy
różnianie zasługuje Matkowski. P. K. 
S. — Hasmonea 4:2. Hasmonea z re
zerwą musiała ulec lepszemu przeciw
nikowi. Hasmonea — W. K. S. l-b 9:0 
(3:0). Wysokocyfrowe zwycięstwo za
wdzięcza Hasmonea brakowi ambicji u 
przeciwnika.

Dubno. Soikót II — Jutrznia 4:1 zaw. 
tow. Doskonała forma Sokoła ujawniła 
się również na meczu z Jutrznią. WKS 
— Hakoah 9:1. Bezwzględna wyższość 
WKS. Hakoah II — 'Jutrznia  ̂1< zaw. 
towarzyskie. Niezasłużona porażka 
Juitrzni._ Sokół —r Hakoah komb. 2:0, 
zawody towarzyskie. Skandaliczne za- 
chowauie się graczy Hakoahu. Mecz 
został przerwany wskutek wtargnięcia 
sympatyków Hakoahu na boisko (!). 
WKS — Hakoah 2:1, zawody towarzy
skie. Znowu niesportowe zachowanie 
się graczy Hakoahu. Swoją grą i za- 
dhowaniieim się. Hakoah stanowi najle
pszą antilpropagandę sportu. Na me
cze, lurządzaine przez Hakoah, przycho
dzą jedynie szumowiny miejskie, które 
wytwarzają wielkie naprężenie na bo- 
islku. Gra upłynęła pod znakiem miaż- 
diżącej przewagi WKS.

wykorzystanych. Bramki dla Turystów 
zdobyli Bałczcwski (4), Hermans i 
Szulc I i jedna samobójcza z winy o- 
brońcy, zaś dla kombinowanych Mich- 
Icwicz i Drajling 1.

Na wyróżnienie u gospodarzy zasłu
gują prawy obrońca Kozcrawski, lewy 
pomocnik Wolman i środek ataku.

Warto zaznaczyć, iż piłka nożna w 
Tomaszowie robi kolosalne postępy. 
Publiczności przeszło 700 osób. Sędzio
wał p. Frydman.

ŹTGS II — Lcchja II 2:1 dla ŻTGS; 
gra na niskim poziomie.

Lublin. Spólnota — Hapoel II 2:0 
(1:0). Sędzia p. St. Szajnberg. Mistrz, 
kl. C. Htkoah — R. K. S. 5:3 (2:2). Sę
dzia p. Gąslorowslki. Uroją II — Sokół 
6:5. Sędzia p. Zyilbergield. Mistrz, kl. B.

Uroją — 9 ip. a. c. (Siedlce) 5:2 (1:1). 
Pierwsza porażka pretendenta na mi
strza Lub. OZPN. 9 p. a. c. uzyskał 
pierwszą bramkę, niemal samobójczą. 
Uroją wyrównuje przez Roclimana. Po 
przerwie wybitna przewaga Unii, któ
ra koleino uzyskuje 4 dalsze gole. Trzy 
minuay przed zakończeniem gry sędzia 
odgwizduje zawody po 15 minutach o- 
czekiwania z powodu braku piłki zdat
nej do gry.

Na wyróżnienie zasługują: z 9p. a. c. 
obrona, zaś z Unji cały zespół, który 
swą ambitną i celową grą podziwiali 
dość licznie zebraną 'publiczność. Sę
dziował por. Jarosz dobrze.

Siedlce. 22 p. p. — Plage Laśkiewicz 
(Lublin) 9:3 (3:2), Mistrzostwo kl. A. 
Po paru minutach miejscowi opanowu
ją boisko, ale napad ich marnuje sze
reg dogodnych sytacyj. Dopiero w 15 
mim. Mikołajewski zdobywa prowadze
nie. Pó chwili prawy łącznik gości wy
równuje i w kilka minut potem ten sam 
gracz podwyższa wynik. Dopiero 42 
min. przynosi wyrównani® 22 p. p. z 
rzutu karnego, a Mikołajewski zdoby
wa trzecią bramkę.

Po przerwie 22 p. p. uzyskuje całko
witą przewagę i zdobywa jeszcze 6 
bramek przez Mikołajewskiego, Nowa
ka po 2, Czajkę i Małeókego po jednej. 
Na kilka minut przed końcem goście 
strzelają bramkę przez lewośkrzydlo- 
wego.. ..

U gości na wyróżnienie zasługują o- 

wak. Górski 1 por. SuboÓŁ Sędziował 
p. Martyniak 'z Lublina.

Dnia 30 sierpnia i 1 września r. b. 
Hakoah (Łódź) rozegra zawody towa
rzyskie z mistrzem okręgu lubelskiego 
22 p. p. (Siedlce). Mecz ten budzi w 
Siedlcach zrozumiałe zainteresowanie

gresu, iprzygotowanle kwater, 
transport łodzi, zapewnienie wy 
godnej komunikacji między Byd
goszczą a Łęgnowem, przyjęcie 
gości zagranicznych, dostosowa
nie toru do wymagań imprezy o 
podobnej skali — wszystko to od 
szeregu miesięcy jest obmyśla
ne i załatwiane przez specjalnie 
wyłoniony przez P. Z. T. W. \ 
Centralny Komitet Organizacyj
ny, z inż. Alfredem Lotlicm na 
czele. I możną śmiało oczeki
wać, że mistrzostwa Europy 
przejdą tak, że zostawią w pa
mięci wszystkich wspomnienie 
jaknajmilsze. Starczy powie
dzieć, że koszt ogólny mi
strzostw wynosić będzie blisko 
500.000 złotych, przyczem samo 
rozszerzenie i przerobienie toru, 
przebudowa trybun, szatni, bufe
tu* etc. pochłonęło 200.000. Nie 
zapomniano o niczem. Olbrzy
mia, kilkumetrowa tablica bę
dzie informowała publiczność o 
szczegółach każdego biegu, da
jąc przebieg ich co 500 metrów. 
To samo czynić będą zainstalo
wane megafony. W innych mia
stach Polski i zagranicą można 
będzie śledzić za mistrzostwami 
ze słuchawką radjową przy u- 
Chu, gdyż będą one przez „Pol
skie Radjo“ szczegółowo trans
mitowane. Wreszcie, kto tego 
nie uczyni, będzie mógł zoba
czyć mistrzostwa na specjalnie

ze względu na dobrą formę 
żyn. ■

Płock. Makabi — Gwiazda 
wek) 2-.2. Lekka przewaga

obu dni-

(Włocła- 
miejs co

Grudzlqdz. Unija II — S. M. P. 2:0. 
Gra techiitoanie słaba z lelkką przewa
gą Unjl. Unja I — Dyon Żandarmerii 
Wojsk. 7:0 (3:0). Wojskowi bardlzo sla 
bi, p.rzedewszystkiem brak im 'treurangu 
i zgrania się. G. K. S. 1925 — Sołkól L 
(Bydgoszcz) 10:3 (4:0). O mistrzostwo 
kl. B. Zawody miały sporo ciekawych 
momentów. W pierwszej połowie gra 
'Stosunkowo otwarta. Po przerwie na
ciska lekko GKS i zdobywa kilka bra
mek. U gości daje się zauważyć niepo
rozumienie obrony .z bramkarzcnn. 
Bramkarz G. K. S-n okazał się bardlzo 
słaby, w dodatku 'lekceważył sobie grę,

(a może bez fajki w ustach podiczas 
gry byłoby lepiej). Sędziował dobrze 
por. Brzeziński z Torunia.

W zawodach o odznakę P. Z. L. A. 
startowało 7 zawodniczek oraz 23 za
wodników. Minima dla ipań uzyskały 
Kamińska Marta, Palaszewslka Wanda. 
Bielicka Maria, oraz Gadkowsika Klara, 
wszystkie z Sokoła IV; w kategorii 
mężczyzn Czarnecki Teodor 1 Alfons, 
Brzozowski, Szychowski, Jabłonowski. 
Wdislkl, Borkowski i Firftst, wszyscy z 
Sokola I, ostatni z Sokoła 1.1. Delega
tem P. Ż. L. byt ip. Dostatni, sędzio
wali bp. Banaszak. Piotrowski.

wyćh, którzy zasłużyli na zwycięstwo. 
Drużynę włocławską od niechybnej po 
rażki uratował doskonały bramkarz. W 
Makabi wyróżnił się Pollak II. Obie 
bramki dla gości padły z rzutów kar-, 
nych (Bechłeir i Siwtak). Dla gospoda
rzy bramki zdobyli Pollak II i Rozem- 
blirm. Sędzia p. Rusźktewfcz. Gwiaz
da (Rypin) — Gwiazda 2:0. Gra obu
stronnie słaba. Jedynym pełnowarto- 
Scrowym graczem był Mekler (Rypin). 
Sędzia — p. Szatan.

W zawodach kolarskich o mistrzo
stwo Sokoła na przestrzeni 63 kim., 
zwyciężył Kossowski B. (Płock) 2:18:28 
i Wyganowskim (Gostynin) 2:19:32.

Zawody ping-pomgowe' rozegrane 
między Makabi a Gwiazdą z Włocław
ka, zakończyły się latwem zwycię
stwem gospodarzy 5:0. i ■ j

Wszyscy sportowcy chwała
odtywczość Ovomaltlny

Wiadomem jest, że wszelki 
wysiłek czy to umysłowy, czy 
fizyczny u człowieka powoduje 
zużycie energii. Energia ta, jeśli 
chcemy organizm utrzymać w 
zdrowiu, musi być nabywana w 
tym stopniu, w jakim się zuży
wa. Najważniejszym czynnikiem 
odradzającym energię, są pokar
my. Od ich doboru i wartości za
leży utrzymanie organizmu w sta 
nie zdrowym. Są jednak wypad
ki, kiedy wskazane jest intensy
wne wzmacnianie organizmu 
wysokowartościowym czynni
kiem odżywczym np. w sporcie.

Mają tu wielkie zastosowanie 
t. zw. odżywki.

Na pierwszy plan wśród istot
nie wartościowych i skutecznych 
odżywek wysuwa się ogólnie

żnany i ceniony wśród sfer spor
towych preparat „Ovomaltine“ 
d-rar Wandera.

Jako przykłady praktycznego 
i skutecznego zastosowania „O- 
vomaltin'y w sporcie podajemy 
kilka poniższych faktów.

Wdniu 2 b. m. rozpoczął się 
z Paryża międzynarodowy raid 
samolotowy, w którym bierze u- 
dziat 82 pilotów. Długość raidu 
wynosi 6.000 kim.

Etapy są następujące: Paryż 
—Bazylea — Genewa Lyon — 
Marsylia — St. Raphael — Tu
ryn — Mediolan — Wenecja — 
Zagrzeb — Belgrad — Buka
reszt Budapeszt — Wiedeń— 
Praga — Wrocław — Warsza
wa — Poznań — Berlin — Ham
burg — Amsterdam — Briiksella 
— Paryż.

Jest to jeden z najdłuższych 1

najciekawszych raldów i udział 
w nim biorą najlepsi lotnicy.

W drodze lotnicy odżywiać się 
będą „Ovomaltiną“, w którą za
opatrywać się będą na wszyst
kich punktach lądowania.

Do Warszawy lotnicy przybę
dą 15 b. m.

O wartości „pvomaltitiy“ wy
mownie świadczy opinja wielu 
poważnych sportowców. I tak 
naprzykład:

Lotnik kpt. Hinkler w czasie 
lotu z Londynu do Australii od
żywia! się „Ovomaltiną“ i stwler 
dził, że jest ona niezastąpiona.

Pływak szwajcarski Robert 
Wyss plsze —• „Przed Olimpiadą 
w 1924 r. używałem stale „Ovo- 
maltlne“ i przekonałem się o nad 
zwyczajnych zaletach tej odżyw
ki. Osiągnąłem wówczas piąte 
miejsce. Uwalam, że „Ovomal-

tine‘a“ ma specjalną wartość dla 
pływaków, gdyż jest nadzwy
czaj łatwostrawna i dostarcza 
organizmowi potrzebnych skład
ników odżywczych.

W głośnym swego czasu mar
szu Paryż — Strassburg. spor
towiec Jan Linder przebył 504 
kim. w 72 godziny. Przez cały 
czas marszu Lindęr odżywia! Się 
„Ovomaltiną“ i na mecie robił 
wrażenie zupełnie świeżego i 
wypoczętego.

Faktów takich przytoczyć nio- 
żnaby b. wiele/a wszystkie One 
świadczą. niezbicie, że „Ovomal- 
tine“ jest odzywką dla każdego 
sportowca niezbędną i niezastą
pioną.

Wywoływacze
I Inne chemikalia

t H. LEWIN Starszy 
STYCZNE I niemoc pic., skórne. 

Elektroleczenie. Od 8 -- 12 
* od 3 — 9. Panie od 6 — 7. . ■

,-v'

«VITAEW
> Pil

NIECAŁA 12.

ZNAKOMITY PŁYN DOmSTsAŻU 
dla sportowców. Żądajcie w składach

Wtotaoinym ceny lećznlcowe. iportwycM •pt’Mpych

MYDŁO JpotB
00 AyhcSBRSSu

GOLENIATffiZK
Andrzej» Cejzika

Warszawa^ Żądać wszędzie

robionym filmie.
Należy zaznaczyć, iż Mistrzo-t 

stwa Europy odbędą się pod Wy
sokim Protektoratem Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej i w Je 
go obecności.

Jakie są szanse Polaków na: 
mistrzostwach? Sądząc z tego, 
że na każdem z mistrzostw po
przednich. w jakich braliśmy 
udział, zdobywaliśmy przynaj
mniej jedno trzecie miejsce, i 
uczyniliśmy to również na ostat
nich Igrzyskach Olimpijskich, t 
biorąc pod uwagę, iż wioślarze 
nasi będą na własnym torze f 
pod okiem własnej, życzliwej pu* 
bliczności, spodziewać się nale-? 
ży, że kilka miejsc notowanych’ 
uda się im zająć. Lećz mimo, iż 
w sezonie obecnym; wyprzewi- 1 
dy wańia.wtaśmemistrzństw^Euii 
ropy, w naszem świecie wioślar
skim praca szła jak nigdy nie 
należy dawać się ponosić wy-; 
obraźni i oczekiwać samych 
triumfów. Przeciwnicy, Jakich 
spotkają wioślarze nasi, są to ża 
wodnicy rutynowani, bogaci w 
doświadczenie, zahartowani w 
wielu ciężkich bojach.' Pokonać 
ich się nie uda. Ale uda się na-* 
pewno pokazać, że jesteśmy ma
teriałem niegorszym, i że, choć 
może ustępujemy jeszcze, jesteś
my jednak tej samej klasy, co naj 
lepsi... To wystarczy, a tego wła
śnie powinniśmy dokonać na-: 
pewno.

Bielsko. B. B. S. V. — Sola (Oświę
cim) 4:2. Mistrzostwo Id. A. Dwie bram 
ki zdobyli w pierwszych 10 thimriach 
gospodarze, poczem goście -wyrówna-, 
ją. Po przerwie (2:2) padają dalsze . 
dwie bramki dla B. B. V. Sędzia p. 
Kołodziej był mało obiektywny.

B. K. S. — Sportkłub 4:1. Czechowi
ce — Koszarawa (Żywiec) 1:3.

Gostynin. Makabi (Płock) — Siła 8^ 
Zupełna przewaga zwycięzców. Obfi- 
tym łupem bramkowym podzielili się 
Szklarek (4), Guterman, Sadzawka^ 
Pollak I t Szatan U po jednej

NA SPKATV
B.WAHREN/
^KRZWKAŻS. ItL5372.1

_ _ _ _ _ J
''Wszelkie przybory do nauki 
pływania i ratownictwa, koła, 

ratunkowe» pasy z linami 
czepki kąpielowe, kostjumy 

, oraz wszelkie przybory do 
tennisa, lekkiej atletyki - 

i gimnastyki
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Uystawlamy na Powszechnej Wydanie Hr^nsij



PRZEGLĄD SPORTOWY Soboia, 10 siania 1929 roku.

ZŁY WYNIK, LECZ ŚWIETNE WRAŻENIE
Bilans wyprawy lekkoatletów polskich do Budapesztu

Do Budapesztu przybyliśmy o g. 10 
■wieczoirem w sobotę, a więc w przeid1- 
d.zień zawodów. Mało jest ludzi, któ- 
rzyiby pomrafili w przeciągu jednej nocy 
zupełnie wypocząć po 2M-godfzinnej ‘po
dróży trzecią klasą, to taż 'zawodnicy 
Jiawi startowali w widlm wypadkach
mocno jeszcze Avyczenpami. Oczywiście 
nie pozostało to bez wpływu na wy- 
iniki.

Opóźnienie wyjazdu było jakoby spo 
wodowane względami oszczędinościo- 
weimi, ale przecież cały jeszcze ponie
działek po zawodach spędziliśmy w Bu 
dupes zcie!

Czyż nie lepiej było przyjechać dzień 
wcześniej wypocząć sobie porządnie w 
sobotę, a wrócić już w poniedziałek, 
earn last we wtorek?

Tym, którzy byli przeciwni wcze
śni ojszemu wyjazdowi, radzę wsiąść 
sobie w „zjro" na placu Zbawiciela, 
pojeździć po Warszawie przez 24 go
dziny bez wysiadania, a na drugi dzień 
namyślić się jeszcze raz nad tą spra
wą, korzystając z własnego już tym 
razem doświadczenia.

Pomimo jednak .niowypoczęcia i osła 
bieinia drużyny braikiem Kositrzcwslkie- 
go, Barania, Śmakiiłskieigó, Jawarskie
go i Dobrowolskiego. Polacy w wielu 
punktach potrafili stawić przeciwnikom 
■opór, jakiego się nikt nie spodziewał i 
który .zdumiewał Węgrów, a nas na
pełniał radością.

Punktualnie o czwartej po południu 
Wyszliśmy przy dźwiękach orkiestry 
ma boisko, witani gromkiem brawem 6 
itysięczjicij (!) publiczności. Po zwy
kłych formalnościach, mowach, kwia- 
itadi i okrzykach, rozeszliśmy się do 
szatni, a w chiw.illę potem czterech za
wodników siedziało już w dołkach, ma 
jąć przed oczami zbity -las płotków.

Bieg 110 przez płotki. Węgry: Kal- 
maiiK Ferenczy. Polska: Trojanowski, • 
Zajusz. Kalman wychodzi z lekkim fall- 
startem. Trojanowski dlochodlzi go i 
dice mijać nia drugim płotku, lecz o- 
ttrzymuje uderzeni.ie w piersi, które go 
wstrzymuje. Bezsikinteczine próby wyj
ścia na pierwsze miejsce ponawia .na 
po pięciu następnych .płotkach, za każ
dym iediiiak razem oostajc wderzany i 
■odepchnięty; .na ósmym płotku, dop.ro- ’ 
wadzony do ostateczności, odbija pię
ścią rękę Kajmana, a w odpowiedzi nia ' 
to obrzy-mwe cios w żołądek i odrazu 
zostaj© metr w tyle. Kalman „zwydę- J 
źa" w czasie 16 sek., Trojartowslki przy ' 
bywa drugi w 16,1 sek. z zerwanym z 
piersi orłem. Zajusz piękni© fiiniszuje. : 
mija zdecydowanie Feireinczy‘egoi jcsn 
trzeci w 16.3 sek. Protest Polaków zo- 
staje odrzucony; Kalman tJomaczy się, f 
że wprawdzie „trącał lekko, ale nie u- 
myśllnie", pozatem „nikt nic nie wi
dział". j

Punktacja: Węgry 3 p. Polska 3 p. j 
Skok wwyż do którego startufą Kcis- 

manky i Kovacs Węgry, oraz Banasz- 
kiewicz i Lokaiski Polska kończy się ■ 
łatwem zwycięstwem Kesmarlkogo । 
4185 ni.) przed Kovacscm (181 m.) i 
Banaszkiewiczeim (174 m.).

Ba.uaszkiewicz sikać ze dobrze, Lokaj I 
tki (168 m.) inie przyszedł jeszcze do 1 
siebie po podróży. Skoczkowie uaisi ipo : 
wi.imiii wyciągnąć wiele korzyści z oglą
dania dwóch wspaniatydi stylowo Wę
grów. Węgry 8 p.. Polska 4 p.

.leszcze przed ukończeinieim sikoku ( 
wwyż odbył się bieg 400 metrów. Wę-

kiwany przez wszystkich z napręże
niem, ze względni ma ciekawe i emoojo- 
mńące spotkanie Szabo z Pellkiewi- 
czem.

Węgry: Szabo. Gyulay. Polska: Pet- 
Ikiewiciz Mędrzycki. Zawodnicy id'ą w 
zwarteii grupie do 800 metrów, poczerni 
Mędrzycki i Gyulay zaczynają powoli 
odstawać, a Peitkicwicz wzmacnia 
wciąż teimpo i zaczyna powoli uciekać 
i Szabo'cimni. Tempo wzrasta ciągle, 
widlzowie wiślaną wszyscy z miejsc. 
Jęcz 'krzyki ich milllkmią powali, gdyż 
wyczerpany Szabo odidaje naszemu 
an alk om it emu biegaczowi metr po me
trze. by wreszcie zwolnić i zrezygno
wać zupełnie z wałki. Petkiewicz wspa- 
uiialynn. dliugiim krokiem zbliża się do 
taśmy i rwie ją w czasie nowego re
kordu polskiego 4:01,4 sek.!! Szabo
•zupełni© wyczerpany osiąga 4,04 sek. 
Mędrzycki jest pewnym trzecim 
(4,11,8 sek.) prized Gyulav'm, którego 
zgubił na ostatmiem kole Bieg Petkiewi

ności Kostrzewskiego k'< . 
oczekiwanie zwycięstw^: i 
nad Somfajem w dobri ■ 
s„ Maszewski niedysponc 
gorzej niż zwykle (60.8). 
Polska 16 pkt.

Skok wdał był ciekawą 
nycb prawie przeciwnik'?. 
Balogh. Farkas; Polska: N 
ski. Balogh po 4 przekrocz 
tach osiąga wreszcie 7.18 ■: 
również był wyraźnie prz. 
zwycięstwo może Węgier zzv.dzieaJ 
tylko nieuwadze naszych <‘--prezń.tć:« 
tów. Nowak (7.12) i Sikorski .7.05)

•' s>ę 
renczirz;

l'asie 
iy biegną 
<ry 32j;

alką róx
Węgły; 

uk, Sifo. 
' star, 
1 en skr^ 

rocziiay j

gry: Barsi. Magdie. 
ki, Gniech. Piechocki 
spodizi an ilk ę, w atozy 
wadzi przed Barsi’m

Polska: Piechoc- 
TO'bi niiammWą.nie- 
wsipaniałe i pro
do 350 mitr. Barsi

wygrywa w 40.6 scik. o 5 metrów przed 
PiccLcdkim (50,4 sdk.!). Na tirzecie 
miejsce wysuwa sic Magdie (50,5 sek.) 
przed zurpelnie wyczerpanego Gniecha 
1(51.8 sek.) i do nsitatnioj chwiili zagra
ża poważanie Piechockiemu, (który do- 
btaje za swó.j pięlkny bieg groirrikie bra
wa od publiczności. Węgry 12 ip., Pol
ska 6 p.

Nadszedł wreszcie bhg 1500 m.. ocze

Mistrzostwa pływackie Niemiec przy
niosły szereg dobrych wyników, świad 
czących o ponownem podniesieniu się 
w zakresie klasy niemieckiej.

Oto rezultaty szczegółowe: 100 mtr. 
Derichs 1:02.8, 2) Schubert 1:04.9; 200 
mtr. Balk 2:27.2; 2) Gebert 2:29, 3)2) Gebert 2:29,

MIGAWKI Z MECZU POLSKA — WĘGRY
Na lewo 100 mtr. przez płotlki. Ferencezy. Trojanowski, Kalman, Zajusz; w 
środku Pankiewicz prowadzi przed Sawairynem, Szerbem i Gynlaycm na 
5 kilim. Na prawo Raggambi wygrywa 100 nitr„ u dołu Pcitkiewicz przed 
Szabo i Gyinilayem na 1500 mir. W owlu na lewo Balogh w skoku wdał, na 

prawo Piedtoclki walczy z Barsim ma 400 mtr.

podziwu przez długą chwilę nie milknie 
nia trybuinacih. Węgry 14 p„ Pofeika 
10 p.

Rzut kulą przynosi od dawna ocze
kiwane przekroczenie 14 metrów i to
przeiz obiu naszych miotaczy. Węgry:

Góralki. Góralki, znakomicie usposobio
ny, osiąga w 3-cim rzucie 14.07! Hel- 
jasz, ‘broniąc swego rekordu, zdobywa 
się na wspaniały wysiłek i zaraz po
tem rzuca 14,27! Daranyi ma tylko 06

osiągając 14.52 m. Bascalmasi (13.21) 
nie był ani na chwilę groźnym dla Po
lak ó-w. Węgry 17 p„ Polska 13 p.

Stumetrówka, jak było zresztą do 
przewidzenia, kończy się naszą poraż
ką. Węgry: Raggambi (Fluck), Soit. 
Polska: Szenajch, Czysz. Raggambi 
zwycięża bezkonkurencyjnie w 10.8 m., 
Solt stacza morderczą walkę z Sze
najchem, którego bije -wreszcie o pierś. 
Obaj mają po 11 sek. Czysz został na 
starcie i mimo dobrego finiszu dojść do 
pierwszej trójki nie mógł. Węgry 22 p. 
Polska 14 p.

W dysku znowu dzieliła nas od Wę
grów różnica dobrej klasy. Węgry: 
Marwalits, Donogen. Polska: Cejzik, 
Górski. Marwalits osiąga w ciekawej 
walce z Donogenem zwycięstwo rzu
tem 45.52 m. Donogen drugi — 4532. 
Górski (40.66) i Cejzik (40.16) szczęśli
wie przekraczają czterdziestkę, wynik 
bądź co bądź europejski. Węgry 27 p.

u- ---------------------- ------- m'm>u iiuoŁjui u i i u-i a . vv y .
cza rota wraiżenue (nadzwyczajne. szmer I Daranyi, BacsaJmasi. Polsika: Helljasz,

m. więcej! W ostatniej jednak (kolejce Polska 15 p.
odlsuwa się od wszystkich i zwycięża, I Bieg 400 mtr. przez płotki w nieobec

Polska 15 p.

PRAGA PO MECZU POLSKA-CZECHOSŁOWACJA
„Świetny sukces naszych amatorów 

w Krakowie". „.Nasi amatorzy reprezen
tanci nie zawiedli". „Amatorzy bronili 
godnie barw .naszych w Polsce". „Suk
ces Czechosłowacji w pierwszym me
czu o puhar amatorów" — oto garść 
tytułów codziennej prasy czeskiej po za
wodach Czechoslowacia — Polska w 
Krakowie. W ten sposób i w tym duchu 
komentują tu dziś wszystkie dzienniki 
nierozstrzygnięty wynik meczu, uważa
jąc go za pełny sukces amatorów czes- 
kiclL

Świadczy to o dwu rzeczach: prze- 
dewszystkiem o tern, jak wysoko nas tu 
ceniono f obawiano sic: secundo, jakkol
wiek dedukcja nie jest tu bezpośrednią, 
jak mało zaufania miano tu przed spot
kaniem do własnej drużyny, choć wybór 
i przygotowanie lei przeprowadzono tu, 
jak wiadomo, tak starannie i troskli
wie. .laik dalece posunięto sie w tej tros
ce, świadczy choćby następujący fakt, 
o którym przed meczem nie chciałem 
pisać:

Wszyscy gracze, wchodzący w rachu
bę przy układaniu składu reprezentacji 
czechosłowackiej, musieli podpisać, 
przedłożony im przez kot. związkowe
go certyfikat, w którym zobowiązali się. 
że w przeciągu najbliższych dwu lat 
nie opuszczą szeregów amatorstwa. Po
mysł niezły, względnie w warunkach 
czeskich zrozumiały przynajmniej*, Cze
si obawiają się. by ewentualne 'przejście 
kilku graczy reprezentacji amatorskiej 
do obozu zawodowców, nie rzuciło ka
mienia obrazy na otaczane taką opie
ką ich pilkarstwo amatorskie.

Wszystko było ładnie jednak tylko do Formalnie jest wprawdzie wszystko w 
czasu, aż okazało sie. że niemd kogo porządku, gdyż oficjalnie pozostałe No- 
wlaściwie postawić na obronę. Wtedy za wak tak długo amatorem, jak długo 
pomniano o cetryfikatach i .podpisach Związek jego metamorfozy nie zareje- 
i w rezultacie grat w Krakowie obroń- i stroje, a to się dotychczas jeszcze nie 
ca SIavi i Novak, który już przed mie-1 stało, ale jest tajemnica poliszynela w 
siącem wniósł do Związku zawiado- Pradze, dlaczego właśnie w tvm wypad 
mieinie o przejściu na zawodowstwo. | ku zasłonięto się fenami wakacyjnemi.

PRZED KOLARSKIMI MISTRZOSTWAMI ŚWIATA
Mistrzostwa kolarskie świata rozpo

czynające się din. 10 b. m. zgromadza
na starcie najlepszych kolarzy Europy.

Ze strony polskiej startować będzie 
Szamota i Podgórski, którzy w. sobotę 
i niedzielę zmierzą swe siły z najlepszy
mi amatorami świata: van Massenho- 
vem (iBelgja), Andersenem. Christense- 
neng Gerwtirem (Dania), Fliegelem. Jo- 
bowem i Kingiem (Niemcy) Beaufran- 
dcm (Francja), Cozenisem,' Sibbitem i 
Wyldem (Anglia). Mazairaciem (Holan- 
dja). Małatessą j Pellizzarim (Włochy), 
słynnym łyżwiarzem Evensenem (Nor- 
wiigija), Dinkalkamipem, Moorcm, Dre- 
he.rie.in i Feldmannem (Szwajcaria), Udlo 
i Martiiiilkiem (Czechy), Schafferem.

W konkurencji zawodowców (10 i 11 
b.m.)3tartufą'mliędizy innemi: Deginale- 
ve i Ariet (Bęlgja). Fałck. Hansen (Da 
nja), Engel, Oszmella. Steffes (Niemcy). 
Michard, Faucheux (Francja), Bałley 
(Anglja), Moeskaps. Meyer (Holandija), 
Mantinetiti. Bergainim (Wlocihy), Kauf
mann, Ricihli (Szwaucairaa).

W biegach za motorami: (15 i 18 b. 
m.) biorą udział Lin at t, Benoit (Belgia), 
Sawall, Krewer (Niemcy), Paillard, 
Grassin i Breau (Francja), Leddy (Ho- 
landja), Toricelli, Mauera (Włochy), 
Suter, Lauppi (Szwajcaria).

W walce szosowców amatorów (17 
b. m.) ujrzymy Hansena (Danja, mistrz 
Olimpiady), Hoffmana, Thierbach.a 
(Niemcy), Muylla, Delronga (Belgja), 
Borssy, Bouillefarnie (Francia) Sou- 
thalla, Jenkensa (Anglja), Maesa, Van 
Aurica (Holandia), Oeslriego, Bertonie- 
go (Włochy), Camomego, Ruegga, 
Blattmanna, Branka, Honiga (Szwaj
caria).

Wśród zawodowych mistrzów szosy 
startują: mistrz świata Ronsse, Wau- 
ters, Dervaes (Belgja), Remold, Geyer 
(Niemcy), bracia Bidot, F. le Drogo 
(Francja), Franssch, Pollak (Holańdja), 
Binda, Negrimi, Pkimontesi, Frascareilli 
(Wiochy), Frantz (Luksemibuirg), Suiter, 
Blattmann» Meier (Szwajcaria).

A teraz parę słów ieszcze o tennisie.
Czesi podarowali Węgrom, poprostu 

zwjicięstwo w meczu. Prowadząc w 
pierwszym dniu 2:0. przegrali w koń
cu 2:3, ponieważ po przegranej przez 
Kożeluha i Maleczka grze podwójnej 
przeciw KeJirlinigowi i Aschnerowi, nie 
chciał kapryśny mistrz grać dalej i nie 
było właściwie kogo posłać do dal
szych d'wuch gier..

Przyrzekłszy naprzód grać .zarówno 
w obu singlach, jak i w douWu — na 
podstawie czego zaaranżowano wła
ściwie ten mecz z Węgrami — odmówił 
Kożeiluh nagle udziału w grach poje
dynczych. zasłaniając się chorobą. Na 
jeden dzień pożyczono sobie Menzla, 
który grał na turnieju w Marienbadzie, 
potem było jednak już gorzej i koniec 
byil w rezultacie smutny. Ciekawy je
stem, czy Związek zdobędzie się w sto 
sunku do Kożeluha na równie energicz 
ny krok, jak swego czasu, gdy zdy
skwalifikował Menzla.

W sobotę wygrab Alaleczek z Taka- 
czem 5:7, 6:3. 6:4. a Menzel poko
nał iKehrlmga w pięciosetowei i pełnej 
dramatycznego napięcia walce 6:2, 6:1, 
4:6, 1:6, 6:3. W drugim dniu przegrali 
Czesi, jak już wspomniałem w grze 
podwójnej 6:2. 4:6. 4:6. 6:8. przyczem 
Kożeluch grał bardzo słabo i to zniechę
ciło go właśnie do dalszej gry. W tych 
warunkach Takacz łatwo zwyciężył dr. 
Nowotnego 6:4. 7:5. 6:2. a Kehrling w 
świetnym stylu pokonał dobrze .grające
go Maleczka 3:6, 6:2, 6:4. 6:2.

s J. Roha.

Schrader 2:20.1; 4011 mtr. Heinrich 
5:26.2, 2) Balk 5:27, 3) Neitzel 5:32.8; 
l.oiKI mtr. 1) Neitzel 22:07.4, 2) Hand- 
schiihmacher 22:36.6, 3) Eckst-ńn
22:57.8; 200 mtr. st. klas. Sietas 2:56, 
2) Schwartz 2:58.2, 3) Schultz 3:00.5: 
loo mtr. nawznak: 1) Kiippers 1:12.5; 
2) Schmnburg 1:15.2, 3) Schultz 1:16. 
W skokach z ’trampoliny i wieżowych 
triumfował Plumanns przed Riebschia- 
gerem. Sztafeta 4x200 mtr. Poseidon 
(Lipsk) 10:15.4, 2) Hellas (Magdeburg) 
10:33.5; 4x100 mtr. Poseidon 4:27.3, 2) 
Hellas 4:30.2.

Panie: 100 mtr. 1) Erkens 1:13.9. 2) 
Wunder 1:19; 400 mtr. 1) Erkens 6:32.3. 
100 mtr. nawznak 1) Rehborn 1:29 3; 
200 mtr. st. klas. Miihe 3:18.4, 2) Wie- 
demann 3:23.2. Sztafeta 3x100 mtr. 
Blauweiss (Drezno) 4:11.8. Skoki do 
wody 1) Sóhnchen.

Na
NA WIDOWNI TYGODNIA

prawo: wymiany kwiatów pnzed meczem Polska — Węgry: Trojanowski i Somifai. Na lewo Larva bije Ladonumegiua na zawodach w Berlinie 
W owalu mMnz diziiesięcióboiiu Yrjola w skeku wiwiyż. ‘

Prenumerata kwartalna zl. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I m/m szerokości szpalty red., w tekście zl OSO poza tekstem zl. 040.

czą doskonale, wzbudzając niekhnzE? 
podziw całej widowni. Farkas (7.91/^ 
może się pogodzić z porażka i sjkd 
luje uszkodzenie nogi. Węgry 35 jfa

. Polska 19 pkL
' Nieciekawy rzut oszczepem koia 

się zdecydowanem zwycięstwem 
grów Budavari*ego — 57.19 mtr. i Se.

' bo E. — 55.95 nad naszym jedynym n 
prezentantem Buchałą — 5133. ।

' 40 pkt., Polska 20 pkt.
5000 mtr. to „igraszka kota z mysz; : 

' mi" jak określają ten bieg gazety wj. i 
gierskie. Węgrzy Szerb i Gynlay.Pofeb । 
Petkiewicz, Sawaryn. Petkiewicz, zhe

J czony po 1500 mtr., biegnie „byle iy, 
grać" i w oczach orientującej sięf&B 
skonale o co chodzi, publiczności .wJ' 
gierskiej, wygrywa bieg w 16:026

’ Szerb dzięki lepszemu finiszowi KM 
Sawaryna o 3 metry, osiągając 1ŁC4B

' Gyulay bardzo daleko. Po tym hfeJ 
! Węgry mają 42 pkt, Polska 24

Równie łatwo, jak Petkiewicz 57X« 
wygrywa Barsi 800 mtr. Węgrzy Bł-J 
Armin, Polska: Źuber, Foryś. Załw 
prowadzi w wolnem tempie do 500 eE 
poczem wychodzi Barsi i gwałtoiS 
zwiększając tempo, zwycięża w '• 
1:59.2 m. Drugim był Armin w 2^9 

। Zuber trzeci. Foryś czwarty-, robiwiB 
’ żenię zupełnie wykolejonego przydjn J 

wycieczką „trzeciakiem" i nie odgryśil 
w biegu żadnej roli. Węgry 47 p. Pdł i 
ska 25 pk. |j I

Sztafeta 4x200 była ostatnim psaiłG 
tern zawodów. Nasi sprinterzy biesił; 
ponad wszelkie pochwały i pomimo u-Ę 
tafnyćh' Zmian dopiero ńa óstatnicii ł' 
metrach dają sobie wydrzeć zwycJ 
stwo. Specjalnie godną podkreślęśl 
była wyraźna wyższość Piechockfeł 
nad Soltem. Dla Węgier wygrał st&B 
fetę Raggambi, który przedstawiani 
dwieście metrów klasę światową (tell' 
już w tym roku 21.8). Oczywiście, &■!# 
na jeb musiał mu ulec. ■

1) Węgrzy (Kulman, Solt Banosdł 
Raggambi) 1:31.2; 2) Polska (Czyś;] ' 
Piechocki, Gniech, Szenajch) 1:31.8 (teł 
kord polski). i I ’

Bilans spotkania wygląda dość :te] 
żernie 51:27 punktów i 11:2 zwycięstr] , 
dla Węgier, ulegaliśmy jednak zawss] 
prawie w ciężkiej walce, zmuszaj::] 
przeciwników do największego 
ku. O kompromitacji niema wogółe n»-] i 
wy, cała prasa przepowiada nam bzra] 
mną przyszłość i dziwi się, źe siaii&] 
śmy w niektórych konkurencjach upś] 
tak nieoczekiwany. t ] ii

Ekspedycję '-polską prowadził We-] 
gólnemu zadowoleniu energiczną iw] 
mjr. Łepkowski i p. Weinthal, któńj] 
wywiązali się ze swego zadania jak®-] 
lepiej. Wieczorem w dniu zawodów te] ; 
był się w serdecznym nastroju banito] 
i' wręczenie pamiątkowych znaczków] 
i żetonów. „Polak, Węgier, dwa te] 
tanki i do szabli i do szklanki". ZbR*] 
tanie nastąpiło ogólne; o szabli ocś'] 
wiście narazie nie było mowy.®] 
szklankami natomiast było gorzej-; ] ■

Doroczny mecz z Węgrami b?^] 
zawsze „wielkiem zdarzeniem" dla te ] 
szei lekkiej atletyki i napewno nie te] 
zostanie bez wpływu na podniesisteB 
się naszej klasy. Bliskie i serdeczni 
stosunki, jakie nas łączą, pozwałaś] 
mieć nadzieję, źe raz już rairiązaW ] 
kontakt sportowy nie ulegnie prędkie] 
mu zerwaniu. I I

Międzynarodowe zawody lekkoate 
tyczne w Berlinie przynń wynw 
następujące: 100 mtr. E!d.. cher 
200 mtr. Kórnig 21.4; 300 :<i'i..W^ 
mann 34.4; 2) Moulines (Fz-t -to) 
800 mtr. 1) Peltzer 1:55.5: 2) MarW 
(Fr.) 1:55.6; 3) Bócher 1:5" 1.500 .ffltą 
1). Larva (Fin.) 3:56.6; 2) i adoume^ 
3:56.8; 5 kłm. 1) Helber 15 . 5.2) 
15:05.4, 3) Sippila (Fin.). :!. >k 
Kopkę 190, 2) Nilson (Szw. ?<5.3) 
nard (Fr.) 185; tyczka — V. ;encr to-1 
kula — Hirszfeld 14.91, 2 Noel (fr., 
14.11; dysk Noel (Fr.) 45.>? 2) WinW- 
(Fr.) 42.99, 3) Paulus 42 s-. 400 nitr .l 
płotki 1) Viel (Fr.) 54.9. 2 i TrossbacJJ 
55.9. Sztafeta 4xlÓ0 mtr. Cli. rlottenbUBj 
41.3. I

Na zawodach w U!m Koś.iak 
5 kim. w czasie 15:33.8; na 800 
Tarnogrocki w czasie ’nN'.- pokoI1J I 
miał 35.80, a Perkaus 35.6U; w to"1,'* 1 
w 4:05.8. Wśród pań w dysku Fleist’1' | 
Strnistego; a Strniste wygrał 1.500ni • j 
Jungkunz 11.93, Perkaus 11.56; 
oburącz Jungkunz ustanowiła 
światowy 21.47, a w oszczepie I» I 
miała 57.65. __I
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